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Narada aktywu ŁPZ 

Zapowiadają 
ciekawy program

Dokonanie oceny dotych­
czasowej pracy oraz prze­
dyskutowanie dalszych kie­
runków działalności woje­
wódzkiej organizacji Ligi 
Przyjaciół Żołnierza — oto 
główne cele wczorajszej na­
rady, zorganizowanej przez 
Wydział Propagandy i Kul­
tury Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. 
W obradach wzięli udział- 

prezes Zarządu Głównego Li­
gi Przyjaciół Żołnierza — gen. 
brygady Józef Turski, se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — Stefan Olsz o w 
ski, kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
— Jan Bartkowiak, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego oraz 
aktyw społeczny Ligi Przyja­
ciół Żołnierza.

Referat i dyskusja, mówiąc 
o osiągnięciach kładły specjał 
ny nacisk na te dziedziny, 
które w codziennej pracy wy 
magają naprawy. Piękne wy­
niki „zawodów walterow- 
skich”, osiągnięcia w organi­
zowaniu turystyki, pierwsze 
miejsce pionu wodnego w Pol 
sce, osiągnięcia pionu motoro 
wego (specjalnie w dziedzinie 
technizacji wsi), nie mogą 
przesłaniać nowych zadań, od 
których realizacji zależy dal- 
gzy rozwój LPŻ.

Narada nakreśliła pierwszo 
pianowe zadania. Są to: u- 
atrakcyjnienie zajęć (co po­
winno przyczynić się do wzro 
stu szeregów zwłaszcza wśród 
młodzieży), położenie większe 
go nacisku na umiejętną pro­
pagandę, upowszechnianie 
osiągnięć nowoczesnej techniki 
ee specjalnym uwzględnieniem 
środowisk wiejskich, nawią­
zanie dalszej łączności między 
wojskiem a społeczeństwem, 
położenie większego nacisku

Duże zainteresowanie 
V Targami Książki

W ciągu dwóch dni trwania 
V Międzynarodowych Targów 
Książki ekspozycję zwiedziło 
około 10 tys. osób. Warto do­
dać, że zeszłoroczne Targi od 
wiedziło ogółem 50 tys. osób.

W dalszym ciągu rośnie ilość 
zamówień indywidualnych na 
wydawnictwa zagraniczne.

3 bm. rozpoczną się pierwsze 
transakcje handlowe między 
wystawcami różnych krajów.

PAP

Młodzi w kopalni „Konin" 
lansują nowe metody pracy

Duże oszczędności węgla z inicjatywy ZMS

Młodzi górnicy — ZMS-owcy kopalni węgla 
brunatnego „Konin” podjęli ciekawą ini­

cjatywę, zmierzającą do pełnego wykorzystania 
tzw. kopców węglowych, pozostających w kopal­
nianych „gankach” odkrywkowych po urobku 
mechanicznym.

Jak dotąd, odkrywki te, z 
chwilą wyeksploatowania, za­
sypywane były piaskiem, któ 
ry pokrywał również kopce 
węgła pozostawionego przez 
koparki.

Pragnąc wykorzystać znacz­
ne ilości węgla uprzednio bez 
powrotnie traconego, ZMS- 
owcy postanowili przyspieszyć 
proces czynności wydobyw­
czych przede wszystkim po­
przez częstsze przesuwanie ko­
parek. W czasie wstępnych 
prób stwierdzono, że przy 
większych „skokach’’ koparek 
zmniejsza się znacznie ilość 
pozostawionych kopców, a na­
wet i te, które pozostawały, ra 
towano przy pomocy dodatko 
wych spychaczy.

W ten sposób ilość węgla 
nie wykorzystanego zmala­
ła z 4 do 2 proc. W ciągu 
roku na jednej tylko odkryw 
ce zaoszczędzi się więc 30— 
35 tys. ton węgla!
Nowa metoda racjonalnej 

eksploatacji pokładów przeka­
zana zostanie przez górników 
— ZMS-owców „Konina” — 
załogom Zagłębia w Turoszo- 
wie. (PAP)
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„Wierzę w szczerość słów 
premiera Chruszczowa”

Konferencja prasowa Cyrusa Eaiona w Warszawie

W Domu Dziennikarza w Warszawie odbyła się 
2 bm. konferencja prasowa z bawiącym od 

czterech dni z wizytą w Polsce znanym amerykań­
skim przemysłowcem, laureatem Leninowskiej Na­
grody Pokoju — Cyrusem Eatonem. Na konfe­
rencję przybyli liczni przedstawiciele prasy stołecz­
nej oraz akredytowani w Warszawie korespondenci 
zagraniczni.
Na wstępie gość amerykań­

ski złożył krótkie oświadcze­
nie, w którym zreasumował 
swoje wrażenia z pobytu w 
Polsce. C. Eaton stwierdził, że 
widział bardzo dużo i odbył 
szereg spotkań z przedstawicie 
lami rządu polskiego, naukow 
cami, działaczami społeczny­
mi i przedstawicielami prasy. 
Powiedział następnie, że to 
wszystko co ujrzał w Polsce, 
będzie starał się przekazać 
Polakom w Ameryce. Mogą 
oni być dumni ze swojej 
pierwszej ojczyzny.

Gość amerykański odpowie­
dział obszernie na pytanie do­
tyczące jego pobytu w Mo­
skwie i spotkania z premierem 
Chruszczowem. — Mimo, że 
można mnie uważać za najbar 
dziej typowego przedstawicie­
la kapitalizmu — oświadczył 
C. Eaton — a premier Chrusz­
czów jest reprezentantem na­
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rodu socjalistycznego, to jed­
nak nie widzieliśmy żadnych 
problemów, których nie można 
by rozwiązać w drodze roko­
wań i porozumienia. Wierzę — 
podkreślił C. Eaton — we 
wszystko, co powiedział pre­
mier Chruszczów, a powiedział 
on że naród radziecki opowia­
da się za pokojem, że chce po­
święcić wszystkie zasoby swe­
go wielkiego kraju dla rozbu­
dowy rolnictwa, przemysłu, 
szkolnictwa, dla podniesienia 
dobrobytu obywa!eii. Tak sa­
mo wierzę w szczerość słów 
premiera Chruszczowa, kiedy 
zaproponował na forum ONZ 
całkowite rozbrojenie.

C. Eaton opowiedział też o 
swoim spotkaniu z Władysła­
wem Gomułką. Największe 
wrażenie — powiedział C. Ea­
ton — uczyniła na mnie nie­
zwykła szczerość Władysława 
Gomułki. Jestem przekonany, 
że jest on oddany całym ser­
cem i duszą swemu krajowi. 
Gość amerykański zacytował 
również słowa swojej żony, 
która po spotkaniu z Włady­
sławem Gomułką oświadczy­
ła, że „jest to człowiek, które­
go ludzie w Polsce muszą ko­
chać, ponieważ on ich kocha”.

Na pytanie co sądzi o poli­
tyce amerykańskiej wobec 
Chin Ludowych Eaton oświad 
czył, że uważa tę politykę za 
całkowicie błędną. Nie sądzę 
— podkreślił on — aby Stany 
Zjednoczone musiały utrzymy 
wać bazy wojskowe i lotnicze 
w Japonii, Korei, Taiwanie, 
Filipinach, Pakistanie i wielu 
innych krajach. Nie mamy ża­
dnego interesu w utrzymywa­
niu tych baz. Prowadzimy nie­
mądrą politykę — kontynuo­
wał mówca — sprzeciwiając 
się dopuszczeniu Chin do

Nasi żeglarze 
wypływają w świat

Tegoroczny sezon jachtowy 
zapowiada się niezwykle atrak 
cyjnie i bogato. Polskie jachty 
—• pływające pod banderami 
LPŻ, AZS, Yacht-Klubu Pol­
skiego, PTTK i wielu innych 
organizacji — udadzą się w 
br. na morza i oceany całego 
niemal świata. Spośród prze­
szło 50 rejsów zagranicznych, 
jakie zaplanowano na tegorocz 
ny sezon wiele — to prawdzi­
we wyprawy żeglarskie np. 
do Afryki, Północnej i Połu­
dniowej Ameryki i Islandii.

Oczywiście — nie zabraknie 
i krótszych podróży jak np. do 
Francji, portów Zatoki Biskaj­
skiej, Szwecji, Związku Ra­
dzieckiego, Holandii, Finlandii 
i Anglii. (PAP)
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Na zdjęciu: Samochód przygnieciony gruzami domu.

Fot. — CAF

ONZ. Jest to zarówno bezpraw 
ne jak niemoralne.

Dziś w godzinach rannych 
gość amerykański opuszcza 
nasz kraj. (PAP)

Nikną ślady huraganu 
na Lubelszczyżnie
Tereny południowo-wschodniej Lubelszczyzny do­

tknięte klęską huraganu wróciły już prawic do nor­
malnego życia. W licznych wsiach powiatów Tomaszów 
Lubelski i Hrubieszów, które doznały największych znisz­
czeń chłopi prowadzą prace porządkowo - remontowe 
w swoich zagrodach.

Protest japońskich 
uczonych

Około 4 tys. profesorów re­
prezentujących większość uni­
wersytetów japońskich prote­
stowało w czwartek przeciwko 
układowi bezpieczeństwa z 
USA.

Profesorowie japońscy zorga 
nizowali demonstracje na uni 
wersytecie Hitotsubastzi w To 
kio. Postanowili oni utworzyć 
„związek profesorów dla o- 
brony demokracji” i przyjęli 
rezolucję domagającą się nie­
zwłocznego rozwiązania parla­
mentu japońskiego oraz dymi­
sji gabinetu Kiszi. (PAP)

Umowa pisarzy 
Polski i ZSRR

W Domu Literatury w War­
szawie podpisana została 2 bm. 
między Związkiem Literatów 
Polskich i Związkiem Pisarzy 
Radzieckich umowa na rok 
1960 w sprawie twórczej współ 
pracy, wyjazdów pisarzy, wy­
miany książek, czasopism, in­
formacji i materiałów literac­
kich.

Zawarta umowa przewiduje 
m. in. wymianę w ciągu 1960 
roku 10 pisarzy, zapraszanie 
delegatów na zjazdy, ważniej­
sze konferencje itp., a także 
wymianę prasy literackiej, 
katalogów wydawniczych i 
wiadomości o nowych pozy­
cjach literackich. Ponadto 
obydwa związki będą pośred­
niczyć w nawiązywaniu sto­
sunków i wymianie przedsta­
wicieli redakcji pism literac­
kich oraz współpracować nad 
edycją w ZSRR wyboru poe­
zji 'polskiej.

Umowa przewiduje również, 
że w dalszej perspektywie oby 
dwa związki dokonają wymia­
ny pisarzy na dłuższy pobyt, 
umożliwiający napisanie ksią­
żek lub reportaży o drugim 
kraju. (PAP)

100 złotych?

Dobiega końca odbudowa u- 
szkodzonych budynków szkol­
nych, siedzib prezydiów GRN, 
sklepów GS-ów i innych obiek 
tów użyteczności publicznej. 
Rolnicy, których gospodarstwa 
uległy wskutek huraganu cał­
kowitemu zniszczeniu czynią 
przygotowania do podjęcia 
prac budowlanych przy wzno­
szeniu nowych budynków. Aby 
ułatwić im uzyskanie zezwo­
leń na rozpoczęcie budowy no­
wych obiektów — pracownicy 
wydziałów budownictwa pre­
zydiów powiatowych rad na­
rodowych załatwiają wszelkie 
związane z tym formalności 
bezpośrednio w gromadach.

Ponieważ tak się złożyło, że 
powiaty Tomaszów Lubelski i 
Hrubieszów mają opracowane 
już od roku plany perspekty­
wicznej zabudowy wsi — dą­
ży się do tego, aby wszystkie 
nowo wznoszone budynki od­
powiadały zarówno wymogom 
tych planów jak i też wa­
runkom bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego.

Jak informuje przewodni­
cz,ący Prezydium PRN w 
Tomaszowie Lubelskim Ka­
zimierz Dębek wydano tu już 
40 zezwoleń na wznoszenie 
nowych budynków.
Pierwsza partia materiałów 

budowlanych została skiero­
wana do miejsc przeznaczenia. 
Odczuwa się jednak poważnie 
brak cegły i belek żelaznych. 
Kłopoty są także z blachą i 
tarcicą podłogową. Dzięki du­
żej ofiarności pracowników 
budownictwa wyremontowano 
uszkodzone huraganeem szko­
ły w Lubyczy Królewskiej i 
Posadowię. (PAP)
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Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane. Rano lokalne za­
mglenia lub mgły. Temperatura 
maksymalna w granicach od 17 st. 
do 26 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zmiennych.

POMOC DLA 
RZESZOWSZCZYZNY

Ofiarom huraganu na Rzeszow- 
szczyżnie przyszli m. in. z po­
mocą spółdzielcy, zrzeszeni w 
Wojewódzkim Związku Gmin­
nych Spółdzielni we Wrocławiu. 
Ofiarowali oni poszkodowanym 
dwa samochody paczek z arty­
kułami przemysłowymi — o łącz­
nej wartości 150 tys. zł. Paczki 
z darami wręczone zostały 245 
chłopom, członkom gminnych 
spółdzielni w Niechobrzu, Rze­
szowie, Jasionce i Piłznie, których 
dobytek został zniszczony. Na 

zdjęciu: przyjechały wozy 
z darami.

CAF — fot. Kopeć

Premier radziecki 
zwiedził wystawę 
angielską w Moskwie

W czwartek, w przeddzień 
otwarcia w Muzeum Politech­
nicznym — w Moskwie angiel­
skiej wystawy pt. „Masy pla­
styczne w przemyśle” zwiedzi­
li ją Chruszczów, Ignatow, 
Kosygin, Polański, Korotczen- 
ko, Kirilenko oraz ministrowie 
ZSRR.

Po obejrzeniu wystawy 
Chruszczów powiedział: „Bar­
dzo dobre. Witamy z uzna­
niem taką produkcję”.

Na wystawie zgromadzono 
2709 eksponatów, przedstawia­
jących różne wyroby z mas 
plastycznych zarówno samo­
chody, jak i artykuły gospo­
darstwa domowego oraz za­
bawki. (PAP)

Interwencyjne 
plany SEATO

Czwartkowe dzienniki indo­
nezyjskie zamieściły artykuły 
demaskujące plany interwen­
cji SEATO w Indonezji.

Między innymi dziennik 
„Pemuda” pisał o kontaktach 
rebeliantów indonezyjskich z 
dowództwem SEATO. Niedaw­
no delegacja indonezyjskich 
.sił rebelianckich udała się do 
Bangkoku, gdzie mieści się 
kwatera SEATO. Rebelianci 
otrzymali obietnicę, że dostar­
czona im zostanie znaczna 
ilość broni.

Rozprawiając się z oszczer­
czą propagandą USA i SEATO, 
skierowaną przeciwko tak 
zwanej „działalności komuni­
stycznej”, inny dziennik „Ha- 
rian Rakjat” pisze, że to nie 
partie komunistyczne, ale Sta 
ny Zjednoczone i ich partne­
rzy prowadzą działalność wy­
wrotową w wielu krajach. W 
dalszym ciągu dziennik prze­
strzega przed zakusami sił im­
perialistycznych, które pragną 
wciągnąć Indonezję do SEATO.

PAP



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
maun, sekretarze redakcji —• 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów:
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miejskiego — Eugeniusz 
sportowego — Tadeusz 
marek, terenowego —

Pieprzyk.

Cofta, 
Kacz_ 
Józef

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityezny do druku przy­
gotował Mieczysław HaHńskŁ

Wymysł czy rozkaz?
Śledztwo w sprawie szpiegowskiego lotu U-2

o wiadomości publicznej przedostaje się ma­
ło szczegółów o zeznaniach przedstawicieli 

administracji amerykańskiej w związku z incy­
dentem z samolotem „U-2”.
Znany amerykański dzienni­

karz Drew Pearson pisze, że 
przedstawiciele rządu USA, 
którzy po ujawnieniu faktu ze

POCIĄGIEM PRZYJAŹNI” PO KRAJU RAD (51

Wenecja Północy
T A o Leningradu przyjeżdżamy 9 maja, nie wiedząc 

jeszcze, że ta data będzie początkiem naszej wiel­
kiej miłości. Wszyscy bowiem — jest to uczucie spon­
taniczne i zbiorowe — zakochujemy się w tym mieście, 
nazywanym przez wytrawnych turystów „Wenecją 
Północy”, Leningrad urzeka nas swym niepowtarzal­
nym nastrojem, na który składa się piękne położenie,
wspaniała architektura a przede wszystkim historia, 
bęiĄca w tym mieście
przechodnia.

księgą otwartą ula każdego

Kiedy będzie łatwiej 
o prywatny telefon?

Wygodne autokary zawożą 
nas do hotelu „Leningrad”. 
Hotel zwał się dawniej d’An- 
gleterre. Tu tragicznie zakoń­
czył życie wielki rosyjski poe­
ta — Sergiusz Jesienin. Hotel 
ten przylega z kolei do naj­
bardziej reprezentacyjnego ho 
telu Leningradu „Astoria” — 
gdzie spożywamy posiłki. 
Hitler zaprosił do „Astorii” na 
dzień 6 grudnia 1941 roku swo 
ją generalicję na bankiet. Cóż 
kiedy przyjęcie — jak wiado­
mo — nie doszło do skutku — 
z tego prostego powodu, że 
mimo 900 dni trwającej blo­
kady, hitlerowcy nie weszli 
do Leningradu. Podczas blo­
kady zginęło 600 tysięcy ludzi.

W Leningradzie nie widać 
dziś zupełnie zniszczeń wo­
jennych. Wspaniałe zabytki w 
centrum zostały wiernie odbu­
dowane. Dalsze dzielnice roz­
planowano w oparciu o współ­
czesną myśl urbanistyczną i 
architektoniczną. W nowoczes­
nych domach Leningradu mie­
szka dziś 3,5 miliona mieszkań 
ców. O tempie bu ci owy świad­
czy fakt, żc np. w ciągu ostat­
nich 7 lat przybyło w Lenin­
gradzie 256 tysięcy izb mie­
szkalnych.

Na każdym kroku spotyka­
my się z nazwiskami wielkich 
Polaków, które złotą nicią 
whaftowane są w historię tego 
miasta. Na wybrzeżach Newy 
— ujętej w granitowe brzegi 
— stoi kolebka Petersburga, 
słynna Twierdza Piotropa- 
włowska, założona w roku 
1703 przez Piotra I. Została 
ona w roku 1717 zamieniona 
na więzienie polityczne. Tu 
zakończył żywot syn Piotra, 
carewicz Aleksy; tu był wię­
ziony Tadeusz Kościuszko: sie­
dzieli dekabryści; tu stracono

ny. (Dzieło de la Motte‘a). Tu 
do chwili przeniesienia do kra­
ju spoczywały zwłoki ostat­
niego króla Polski, Stanisława 
Augusta Poniatowskiego.

. Idąc z naszego hotelu na 
Newski Prospekt (a chodziliś­
my często w czasie naszego 
pobytu tą najpiękniejszą uli­
cą Leningradu), przecinamy 
ul. Feliksa Dzierżyńskiego. 
Pod nr 2 jest wmurowana ta­
blica z napisem: „Tu żył i pra­
cował wielki syn Rewolucji — 
Polak — Feliks Dzierżyński”. 
Z Dzierżyńskim związanych 
jest zresztą wiele historycz­
nych miejsc Leningradu. Ale 
to już wkracza w dzieje Re­
wolucji Październikowej, któ­
re w tym mieście przemawia­
ją z wielu placów, kamieni i 
murów. O tym w następnej 
korespondencji.

Zofia Andrzejewska

strzelenia samolotu „U-2” wi­
kłali się w sprzecznościach, o- 
becnie przed senacką komisją 
również nic mówią prawdy. Na 
wiązując do wstępnego oświad 
czenia Hertera, że „decyzja w 
sprawie niezawieszania lotów 
przed konferencją była słusz­
na”, Pearson stwierdza, że na 
dalsze pytania członków korni 
sji sekretarz stanu zmuszony 
był przyznać, że żadnej tego 
rodzaju decyzji nie podejmo­
wano.

Kiedy prezydent Eisenho­
wer za pośrednictwem rzeczni 
ka prasowego Hagerty’ego po 
dał w7 Paryżu do wiadomości, 
że w dniu 12 maja wysłał do 
sekretarza obrony Gatesa i do 
gen. Twininga rozkaz w spra 
wie zawieszenia lotów’ „U-2”, 
Pentagon zaczął szukać tego 
rozkazu, nie mógł go jednak 
znaleźć.

Przypuszczając, że rozkaz 
został zagubiony, Pentagon 
zwrócił się po szczegóły do 
Białego Domu, ten zaś z kolei 
do prezydenta. Wówczas Eisen 
hower wyjaśnił, że polecenie 
wydał ustnie jeszcze zanim sa 
molot „U-2” został zestrzelony 
nad terytorium ZSRR..

Ani sekretarz obrony Gates 
ani generał Twining kie 

przypominają sobie żadnego 
ustnego polecenia prezydenta 
na temat zaniechania lotów 
„U-2”. Eisenhower twierdził, 
że wydął taki rozkaz na posie 
dzeniu Krajowej Rady Bezpie 
czeństwa, nie ma jednak żad­
nej wzmianki o tym w odpo­
wiednim protokóle obrad. Naj 
widoczniej wszystko to zosta­
ło wymyślone w Paryżu, kie­
dy de Gaulle i Macmillan za­
żądali wstrzymania lotów wy­
wiadowczych. (PAP)

*
Jak podaje agencja UPI, w 

ciągu swych czwartkowych 
zeznań Gates zakomunikował, 
że 2 czerwca nad ranem w ar­
mii amerykańskiej zarządzono 
„alarm ćwiczebny” dla spraw­
dzenia systemu łączności.

Gates dodał, iż alarm ten
„ma trwać kilka dni”. (PAP)

Z kroniki sądowej

Rylejewa,
skiego,

Pestela, Kochow-
Bestużewa - Riumina,

Mura wiewa-Apostoła. Więzio­
no też w Cytadeli Czerny szew 
skiego, jakiś czas spędził w 
twierdzy również Aleksander 
Ulianow — brat Lenina oraz 
Ludwik Waryński.

Kiedy znużeni odpoczywa­
my na zielonych skwerach 
twierdzy, bijc dwunasta. Z So­
boru Piotropawłowskiego do­
biegają nas znane dźwięki hy­
mnu radzieckiego, wydzwania­
ne kurantem. Bawiące się nie­
opodal dzieci (dzisiejsi gospo­
darze byłego więzienia śled­
czego Twierdzy, zamienionego 
na przedszkole) — zadzierają 
swe jasne główki w stronę ze­
gara tak samo, jak dzieci po­
znańskie. gapiące się na Sta-
rym Rynku na trykające 
ziołki.

Ale idźmy dalej śladami 
laków w tym mieście. W 
ningradzie jest przeszło

ko-

Po-
Le- 
500

mostów. Łącza w jedną całość 
aż 101 wysp. Każdy z nich jest 
inny. Pierwszy most na Ne­
wie stanął w roku 1727 na 26 
barkach, zaś pierwszy most 
stały zbudował w latach 1842 
do 1850 polski inżynier Sta­
nisław Kierbedź.

Na placu Sztuk Pięknych, 
gdzie mieści się „Mała Opera” 
oraz Filharmonia Leningradz- 
ka, a wśród zieleni skweru 
stoi pomnik Puszkina, miesz­
kał w jednym z domów (dom 
Zebrina) przez pewien czas 
Adam Mickiewicz. Idąc z pla­
cu dalej Newskim Prospek­
tem. widzimy na lewo ładny 
katolicki kościół św. Katarzy­

W chwili obecnej w urzędach telekomunikacyjnych 
czeka załatwienia około 100 tysięcy zaległych po­

dań osób ubiegających się o założenie telefonu. Wstępne 
wytyczne planu pięcioletniego przewidują, że nadcho­
dzące lata przyniosą poprawę stanu naszej sieci tele­
fonicznej.

Wzrost gęstości sieci, tele­
fonicznej wyrazić się ma 
wskaźnikiem 2,58 linii abonenc 
kich na 100 mieszkańców 
(obecnie: 1.65), Ogólna liczba 
abonentów ma wzrosnąć do 
840 tysięcy. O ile obecnie na 
ogólną liczbę 740 miast w Pol 
sce tylko 292 posiada centrale 
automatyczne, to w roku 1965 
będzie nimi dysponować 430 
miast.

Warto podkreślić, iż w okre 
sie planu pięcioletniego tele­
fonia wkroczy szerszym fron­
tem także na wieś. Otrzyma 
ona małe .25—30 numerowe 
centrale automatyczne o łącz 
nej pojemności około 25 tysię 
cy numerów. Nasi łącznościow­
cy zainstalują w okresie planu 
pięcioletniego łącznie około 60 
tysięcy aparatów w rejonach 
wiejskich.

Kto wie zresztą, czy na po 
prawę sytuacji nie wpłynie 
również dodatkowy czynnik;

lepsze niż dotychczas wyko­
rzystanie urządzeń znajdują­
cych się poza resortem łącz­
ności. Stąd m. in. pilna po­
trzeba uchwalenia nowej usta 
wy o łączności, która pozwo­
liłaby oprzeć zagadnienie roz­
woju sieci łączności w kraju 
na jednej generalnej koncep­
cji. Stąd także krytyka pod 
adresem Ministerstwa Łącz­
ności, podnoszona ostatnio 
przez kilku posłów na Sejm.
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Aide-memoire ZSRR 
do rządu Holandii

Rząd radziecki wystosował 
do rządu Holandii aide-me­
moire podkreślające, że wy­
słanie ostatnio przez rząd ho­
lenderski znacznych kontyn­
gentów marynarki wojennej,
lotnictwa wojskowego sił

Milionowe nadużycia

Tiokatar pracuj
W przerwie obrad Wszechzwiąz- 
kowej Narady Przodowników 
Pracy Komunistycznej w Mos­
kwie odbyło się spotkanie mło­
dzieży szkolnej z uczestnikami 
narady. Na zdjęciu: Rębacz ko­
palni „Północna — 2" w Krasno- 
dońsku, Bohater Pracy Socjali­
stycznej N. J. Mamaj — wśród 

młodzieży.

Fot. — CAF

Gospodarka dla wszystkieh

przez dwa miesiące, z krótkimi przerwami, toezył się 
przed sądem Wojewódzkim w Poznaniu proces o milio 

nowe nadużycia spowodowane w 1957 r. głównie we Wro-
cławskim ' Zakładzie Obrotu Artykułami Rolnymi 
przy WZGS

Referent Zbytu tejże pla­
cówki — Edward Braciszewski 
i kierownik handlowy — Zdzi 
sław Nawrocki, po wystawie 
niu fikcyjnych dokumentów, 
zagarnęli 472 tys. zł na szkodę 
ZOAR. Ponadto Braciszewski

polnego jako towaru
ku) spowodował
przekraczające 400

we Wrocławiu Jarocinie
przywłaszczył sobie dalsze 45 
tys. zł., zaś — przekraczając 
swe uprawnienia w celu osiąg 
nięcia korzyści materialnej (m. 
in. kwitował odbiór grochu

Chłopiec 
uratował pociąg

14-letni Krzysztof, PaczuskL 
uczeń Szkoły Podstawowej nr 
58 w Warszawie, uratował po 
ciąg towarowy przed wykole­
jeniem. Jadąc 1 bm, rowerem 
wzdłuż torów między stacją 
rozrządową Warszawa -W scho 
dnia i posterunkiem Micha­
łów zauważył on pęknięcie 
szyny. Chłopiec natychmiast
zawiadomił o tym 
ruchu posterunku
który sygnałami
zdążył zatrzymać

dyżurnego 
Michałów, 
ręcznymi 

zbliżający
się w tym momencie pociąg 
towarowy. (PAP)

(ZOAR)

I gatun 
straty 

tys. zł.
Nawrocki, który nie dopełnił 
obowiązku kontroli uzasadnię 
nia i wysokości wypłacanych 
agentom zaliczek naraził 
ZOAR na 700 tys. straty. Kie­
rownik zakładu — Jan Nowak 
i gł. księgowy Edward Fiedo 
rowicz, lekceważąc swe obo­
wiązki, przyczynili się do po­
wstania strat w wysokości’ 
1 200 000 zł.

lądowych do strefy Irianu Za­
chodniego nie może nie dopro­
wadzić do zwiększenia niebez­
pieczeństwa wojny w strefie 
Azji Południowo-Wschodniej.

Posunięcia te świadczą rów­
nież dobitnie, że zagrożenie 
pokoju w tej strefie powstaje 
nic z winy Indonezji, jak u- 
trzymuje aido-memoire amba­
sady holenderskiej do rządu 
radzieckiego z 12 kwietnia br.

Rząd radziecki wyraża na­
dzieję, że rząd holenderski nie 
podejmie kroków, które by mo 
gły zagrozić pokojowi i przy­
czynić się do powstania na­
piętej sytuacji w Azji Połud­
niowo-Wschodniej. (PAP)

Q ąd skazał Braciszewskiego 
na 12 lat- więzienia, 20 

tys. zł grzywny oraz utratę 
publicznych i obywatelskich 
praw honoaowych na okres 6 
lat, Nawrockiego na 8 lat 
więzienia, 20 tys. zł grzywny 
i utratę praw na 5-letni okres, 
Nowaka na 4 lata więzienia, 
a Fiedorowicza na 3. Agenci 
skupu — Janusz Palica i Ale­
ksander Sancewicz m. in. za 
kradzież 150 tys. zł otrzymali 
kary 5 lat więzienia i 25 tys. 
zł grzywny oraz 4,5 roku wię 
zienia i 25 tys. zł grzywny. 
Dalszych 8 oskarżonych zosta 
io skazanych na kary od 6 
miesięcy do 3 lat więzienia. 
Sześć osób uniewinniono, (ak)

Yittorino Yeronese 
przybył do Moskwy

Na zaproszenie Georgij Żu­
kowa — przewodniczącego Pań 
stwowego Komitetu Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą i prze 
wodniezącego Komisji ZSRR 
do Spraw UNESCO — przy­
był w czwartek do Moskwy 
dyrektor generalny UNESCO 
Yittorino Veronese z towarzy­
szącymi mu osobami.

Na lotnisku Szeremietiew^ 
Vittorino Yeronese złożył o- 
świadczenie, w którym powie­
dział między innymi:

Przyjechałem tu po to — 
powiedział on — by spotkać 
się z radzieckimi przywódcami 
i czołowymi działaczami na 
polu oświaty, nauki i kultury. 
Zamierzam wraz z nimi zba­
dać możliwości zacieśnienia 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim a UNESCO. (PAP)

Kapitalna rola surowców w przemyśle
Wkraczamy w okres ostate­

cznego dopracowywania planu 
nadchodzącego pięciolecia. Ja 
kie będą główne kierunki roz­
woju gospodarki narodowej? 
Co nakazują badania i wyniki 
dyskusji na ten temat?

Na plan pierwszy wysuwa się roz­
wój bazy surowcowej. Nie ma bo­
wiem mowy o rozbudowy przemy­
słu bez zapewnienia odpowiedniego 
zaplecza surowcowego.

Bogactwo nr 1 - węgiel
TJogactwo mineralne Polski numer 

jeden — ;to węgiel. Wydobywa 
się go obecnie ponad 100 min. ton. 
Nie należy jednak z tego powodu wpa 
dać w zbytni zachwyt i sądzić, że 
mamy na zawsze zapewniony dobro­
byt narodowy. Ceny węgla na ryn­
kach zagranicznych spadły, możliwo­
ści eksportowe są ograniczone (wy­
wozimy ok. 16 min. ton). Najistot­
niejsze jednak, że przy dużych ilo­
ściowo zasobach, mamy mało szla­
chetnych, koksujących gatunków wę­
gla. takich właśnie, jakie są koniecz­
ne dla celów metalurgicznych, a i dla 
chemii. Stąd też wypływa koniecz­
ność zainteresowania się w daleko 
wyższym stopniu, niż dotychczas, kok 
sowaniem węgli nietypowych. Dli

celów’ paliwowych natomiast trzeba 
zwiększyć wydobycie węgla brunat­
nego (worek żytawski, Konin) i ga­
zu.

Poważnych nakładów będzie wy­
magać również rozwój kopalnictwa 
metali i doskonalenie metod ich prze­
róbki. Przede wszystkim ważnym za­
daniem jest przyspieszenie eksploa­
tacji głogowskiej miedzi, mimo że bę­
dzie to wymagało dużego wysiłku go­
spodarczego. Trzeba będzie położyć 
nacisk na wzbogacanie rud cynko- 
wo-ołowianych, które wykazują spa­
dek zawartości metalu.

Niewiadomą pozostaje na razie — 
jak wynika z przemówienia Włady­
sława Gomułki na spotkaniu kiero­
wnictwa partii i rządu z członkami 
Prezydium PAN — czy opłacalny bę­
dzie dalszy rozwój krajowej bazy rud 
żelaza. Niezależnie jednak od decy­
zji, jakie w tej sprawie zapadną, ko­
nieczny jest dalszy rozwój produkcji 
stali.

Z 6.170 tys. ton w 1959 r. ma ona 
wzrosnąć do ponad 9 min. ton w r. 
1965. Przy deficycie koksu i rudy 
takie zamierzenie nic jest łatwe do 
realizacji.

Pożeracze siali
Tym bardziej więc rażące jest mar 

• notrawstwo w używaniu stali. 
Wśród odbiorcow — „pożeraczy”, wy­
mieńmy przemysł maszynowy.

Przed tym przemysłem stają kapi­
talne zadania. Udział jego w zaopa­
trzeniu gospodarki narodowej w ma-

giel brunatny i rozwój krajowego 
przemysłu kotłowo-turbinowego.

szyny, urządzenia 
to we wzrósł z 54 
ponad 80 proc, w 
wartości eksportu

i środki transpor- 
proc. w 1949 r. do 
1959; z 2,4 proc, w 
w 1949 r. do 26,5 

to jednak ąie wy-proc, w 1959 r. I
starcza. Wobec ograniczonych możli-
wości zaopatrzenia w stal tym więk­
szej wagi nabiera modernizacja pro­
dukcji przemysłu maszynowego. Trze 
ba przejść na nowocześniejsze kon­
strukcje, lżejsze, mniej kosztowne. 
Drugim pryncypialnym gadaniem 
przemysłu maszynowego jest rozsze­
rzenie i udoskonalenie produkcji ma*- 
szyn rolniczych. Niestety, w tej dzie­
dzinie nie można dotychczas zanoto­
wać przełomowych zmian.

Jak dla każdego żywego organizmu 
konieczny jest tlen, tak dla organiz­
mu gospodarczego nieodzowny jest 
rozwój energetyki. Oto jeszcze jeden 
z podstawowych kierunków natarcia 
w nadchodzącym pięcioleciu. Przy­
rost mocy w energetyce warunkuje 
zresztą realizacje postępu techniczne­
go: mechanizację i automatyzację. Do 
największych posunięć w pięciole­
ciu będzie należało przejście w szero­
kim zakresie na tańsze paliwo: wę-

Nasz sojusznik - chemia
reszcie słów kilka o rozbudowie 

’’ przemysłu chemicznego. Ta ga­
łąź gospodarki, która w całym świę­
cie robi z roku na rok gwałtowne po­
stępy ma u nas szczególną rolę do 
odegrania. Szereg braków surowco­
wych (np. oleje roślinne, celuloza) 
może właśnie uzupełnić synteza che­
miczna. Chemia odegra też decydu­
jącą rolę w walce o wzrost produkcji 
rolnej. Chodzi przy tym nie tylko o 
nawozy sztuczne, ale i o zaniedbaną 
do niedawna produkcję środków o- 
chrony roślin. Żeby uprzytomnić ja­
kiego rzędu jest to zadanie, przypo- 
mnijrny, że co roku owady, chwasty 
i bakterie zmniejszają a 15—30 proc, 
plony zbóż, o 18—35 proc, plony zie­
mniaka, a o 40 proc, plony warzy# 
i owoców. t

W sumie w nadchodzącym pięcio­
leciu chodzi nie tylko o urucha­
mianie nowych kopalń, zakładów, 
gałęzi produkcji, ale o coraz inten­
sywniejsze, racjonalniejsze eks­
ploatowanie tego, co posiadamy.

API
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TAJEMNICE POKOJE BC-956
Pięćdziesiąt lat temu jeden z warszawskich 

dzienników drukował w odcinku sensa­
cyjną powieść Gastona Leroux, noszącą tytuł 

„Tajemnica żółtego pokoju”. Kryminał był cie­
kawy, zakończenie — niezwykle sensacyjne, 
powieść zyskała rozgłos niemały. Tajemnica 
żółtego pokoju nie umywała się jednak do ta­
jemnic pokoju BC 956 w waszyngtońskim Pen­
tagonie...

IV ikt z przypadkowych gości 
1 ’ olbrzymiego gmachu Mi­

nisterstwa Wojny w Waszyng­
tonie — Pentagonu, nie zwróci 
uwagi na zielone drzwi, po­
dobne do tysięcy innych i o- 
czywiście nie domyśli się, ja­
kie tajemnice kry ją się za ni­
mi. Tylko kilku wysokich u- 
rzędników ma prawo wejścia 
do doskonale strzeżonego po­
koju. Muszą oni dzwonić w spo 
sób umówiony, a gdy drzwi się 
otworzą — legitymują się spe­
cjalnymi przepustkami.

Pokój należy do grupy zaj­
mowanych przez National In- 
yestigation Centre. który zbie­
ra możliwe informacje o 
ZSRR — od najbłahszych

Harry Truman 
<zadecydował>

SZCZEGÓŁY ZAGŁADY
HIROSZIMY

Dyskusja w sprawie 
lotu wywiadowczego 

„U-2” nad terytorium 
Związku Radzieckiego 
przeniosła się w prasie 
amerykańskiej na zagad 
nicnie odpowiedzialności 
osobistej prezydenta za 
decyzje wyjątkowej wagi. 
Nie zawsze prezydent 
USA wydaje rozkazy 
osobiście. Najczęściej w 
porozumieniu z przedsta 
wicielami partii Kongrę. 
su i swymi najbliższymi 
współpracownikami.
Jednakże po śmierci Roo 

sevelta Truman wydał roz 
kaz rzucenia bomby ato­
mowej na Hiroszimę, 
wbrew opinii wielu uczo­
nych i wojskowych. W do 
wództwie amerykańskim 
były wówczas zdania po­
dzielone. Obok wielu zwo­
lenników użycia nowego 
rodzaju broni, była też 
grupa niezdecydowanych. 
Gen. Henry H. Arnold 
uważał zrzucenie bomby 
za zbyteczne, gdyż Japo­
nia była już pokonana. 
Kontradmirał Lewis L. 
Strauss, późniejszy prze­
wodniczący Komisji Ato­
mowej Kongresu, jak rów­
nież sekretarz stanu Mc 
Cloy i wiceminister mary­
narki Ralf Bard radzili 
przed zrzuceniem bomby 
wysłać ultymatywne ostrze 
zenie pod adresem Japo­
nii. Siedmiu uczonych ame 
rykańskich, którzy opraco 
wali projekt bomby ato­
mowej wypowiedziało się 
przeciwko zrzuceniu jej na 
ludność, ostrzegając Tru- 
mana przed strasznymi na­
stępstwami.

Uczeni na 2 miesiące 
przed zrzuceniem bomby 
na Hiroszimę złożyli ra 
port ministrowi wojny, w 
którym pisali: „Jeżeli Sta­
ny Zjednoczone będą pierw 
szymi, które użyją tego no 
wego środka zagłady łudź 
kości, muszą się liczyć z 
tym, ż-e stracą poparcie 
opinii publicznej całego 
świata”.

Truman uważał, że zrzu 
cenie bomb zmusi Japonię 
do natychmiastowej kapitu 
lacji. Gdy naczelny dowod 
ca lotnictwa strategicznego 
na Dalekim Wschodzie, 
gen. Harl Spaats, otrzy­
mał rozkaz ustnie, zażą­
dał potwierdzenia go na 
piśmie. „Jeżeli mam spo­
wodować śmierć 100 ty­
sięcy ludzi — oświadczył 
gen. Spaats — muszę mieć 
wyraźny rozkaz na piśmie”.

Rozkaz taki gen. Spaats 
otrzymał. Bomba zrzucona 
została w lecie 1945 roku, 
przynosząc śmierć i nie­
uleczalne kalectwo ponad 
280 tysiącom ludzi. (H.B.)

danych statystycznych poczy­
nając, a na raportach szpie­
gowskich kończąc. Pokojem 
BC 956 zarządza Centralny U- 
rząd Wywiadowczy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, o którym prasa pisze 
wyjątkowo mało. A pisałaby 
jeszcze mniej, gdyby nie skan­
daliczne „wpadunki” wywia­
du USA, jak na przykład o- 
statnie zestrzelenie w ZSRR 
szpiegowskiego samolotu U-2, 
a także przenikające niekiedy 
informacje o charakterze i me 
todach działalności Urzędu. 
Kieruje nim Allan Dulles, brat 
zmarłego rok temu sekretarza 
stanu USA — Johna Fostera 
Dullesa.

JAK PRACUJE CUW

Nikt nie wie, ile osób za­
trudnia CUW (Centralny 

Urząd Wywiadowczy). Okreś­
la się tę ilość na 15 tysięcy lu­
dzi, zajętych w 30 rozmaitych 
urzędach w całym Waszyng­
tonie. Prócz tego na terytorium 
USA istnieje 25 oddziałów 
CUW, pracujących w ciągu 
całej doby. Liczbę pracowni­
ków zwiększają jeszcze liczne 
tysiące ludzi, którzy prowadzą 
robotę wywiadowczą poza gra­
nicami USA.

CUW jest jedynym urzędem 
państwowym, który wymaga 
od wszystkich kandydatów do 
służby (nawet nie wyłączając 
kobiet, utrzymujących porzą­
dek w toaletach) poddania się 
specjalnym próbom przy 
współudziale aparatów „dema­
skujących kłamstwa”. Jak do- 
nosi.-, prasa amerykańską,, na 
10000 ludzi tylko 80 przecho­
dzi zwycięsko przez drobiaz­
gowe badania i odpowiada 
wszystkim wymaganiom egza­
minatorów.

HA CO PŁYNĄ MILIOMY!

Sumy, które uchwala Kon­
gres USA na działalność 

CUW, rozkładane są na bud­
żety innych urzędów. Czaso­
pismo „Newsweek” donosiło 
niedawno, że rząd wydaje na 
akcje wywiadowcze około 3 
milionów dolarów rocznie. 
Członkowie Kongresu nie wie­
dzą ile i na co wydawane są 
przez CUW te miliony dola­
rów.

Urząd Allana Dullesa nie o- 
granicza się do zbierania tylko 
wiadomości. Przekracza on ra­
my prawa międzynarodowego 
i niedarmo nazywany bywa 
„Departamentem Spraw* Brud­
nych”. Korespondent dziennika 
„New York Times” niedawno 
donosił: „Tajne operacje wy­
wiadowcze stanowią eoś wię­
cej, niż samo zbieranie infor­
macji. Obejmują one również 
wrogie działania, od sabotażu 
poczynając, na zabójstwach 
zaś kończąc”.

„NA GRANICY WOJNY”

TT istoria ostatnich lat daje 
*1 sporo przykładów „brud­
nych spraw” wywiadu USA, 
które istotnie stanowią „coś 
więcej”. W 1951 roku CUW 
przeniósł na północ Birmy nie

Nagrody za twórczość 
dla dzieci i młodzieży

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyznał na wniosek jury pod 
przewodnictwem St. R. Dobro 
wolskiego doroczną nagrodę 
za twórczość dla dzieci i mło­
dzieży

Nagrody otrzymali: Halina 
Rudnicka i Czesław Janczar­
ski (literatura), Stanisława 
Rączko (teatr), Antoni Unie- 
chowski (plastyka), Zbigniew 
Turski (muzyka), Władysław 

, Nehrebecki (kinematografia) 
| oraz Irena Kwiatkowska i He 
1 lena Wiśniewska (radio).

dobitki. kuomintangowskich 
wojsk chińskich, zaopatrując 
je i kierując ich bandycką 
działalność przeciw wojskom 
Chin Ludowych. CUW zorga­
nizował również w sierpniu 
1953 roku obalenie rządu Mos- 
sadika w Iranie. W lecie 1954 
roku obalił demokratyczny 
rząd Guatemali, niedogodny 
dla monopolistycznych USA.

Tak lekceważąc wszystkie 
normy prawa międzynarodo­
wego, CUW stawia świat „na 
granicy wojny”.

PRZECIWKO POKOJOWI

W 1954 roku specjalna mi- 
*v sja pod kierownictwem 

gen. Mark Clarka stwierdziła 
niedostateczność informacji 
zza „żelaznej kurtyny”. Wy­
syłanie szpiegów kończyło się 
haniebnymi „wpadunkami”, 
postanowiono więc przejść do 
innych, bardziej nowoczes­
nych metod szpiegostwa.

Któż nie pamięta wykrytego 
w Berlinie tunelu, przekopa­
nego rękami wywiadowców 
USA, a mającego na celu pod­
słuchiwanie rozmów telefo­
nicznych dowództwa radziec­
kich sil zbrojnych z grupą 
wojsk radzieckich stacjonują­
cych w Niemczech?

Któż uwierzył zapewnieniom 
departamentu stanu USA, że 
balony wypuszczane nad tery­
torium radzieckie i państw 
sąsiadujących mają jedynie 
cele „badań meteorologicz­
nych”?

WYWIAD LOTNICZY

7 a wiedzą prezydenta USA, 
postanowiono uciec się 

do wywiadu przy pomocy sa- 
---- ------------ —-----------------a___

molotów, zaopatrzonych w spe 
cjalną fotoaparaturę i inne 
techniczne przyrządy szpie­
gowskie.

Prasa amerykańska donosi­
ła o „niejednokrotnych i dłu­
gotrwałych przelotach amery­
kańskich samolotów nad te­
rytorium radzieckim”. Przy­
znawano jednocześnie, że „do­
tychczas Rosjanie nie przed­
siębrali ataków przy pomocy 
rakiet”.

Widocznie, licząc na bezkar­
ność, wywiad USA zdecydo­
wał się wysłać samolot szpie­
gowski na wielkiej wysokości 
i daleko w głąb ZSRR. No i 
cóż?! Doczekali się strącenia 
samolotu przy pomocy rakiet.*

Tajemnice pokoju BC 956 
przestają być tajemnicami... 
A działalność Allana Dulle­
sa i jego podkomendnych 
stawia politykę amerykań­
ską w coraz trudniejszej sy­
tuacji.
Opr.: Jerzy Więckowski

Statki 
dla ^ndonazjl

W Stoczni Im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni przekazano do eks­
ploatacji statek o nośności 950 
ton m/s „Rambutan” oraz wodo­
wano kolejną czwartą jednostkę 
tego typu statek „Duwet”. Na 
zdjęciu: Podniesienie bandery 

na m s „Rambutan”.
CAF — fot. Uklejewski

Kazimierz SośnicKi

Zmowa milczenia wokół
„Byli co prawda w obozach koncentracyj­

nych III Rzeszy niektórzy ludzie niewinni i bo­
haterscy, ale wśród więźniów było wielu kry­
minalistów i homoseksualistów, byli przede 
wszystkim więźniowie polityczni, którzy stano 
wili nielegalną opozycję przeciw panującemu 
systemowi rządów. I tym ludziom mamy w Da­
chau stawiać pomnik?”

Takiej odpowiedzi udzielił w wywiadzie je­
dnemu z dziennikarzy brytyjskich burmistrz 
miasta Dachau w Bawarii — Hans Zauner.

Przypomnij my, że 
238 tys. więźniów.

w Dachau zginęło około

Problem warsztatu

Jest konflikt. Z jednej strony — bieżące 
potrzeby produkcji: plan, zadania kwar­

tału, miesiąca, dnia. Z drugiej — dalekosiężne 
potrzeby społeczno-ekonomiczne, które w tym 
wypadku 7X>żna streścić w trzech słowach: wy 
kształcenie kadry robotniczej. Robotnik ;,nie- 
uczony” — to relikt przeszłości. Jutro czeka na 
niego mechanizacja i praca na automatach, co­
raz bardziej skomplikowanych.

W środku tego konfliktu 
stoją 904 tysiące mło­

dych kobiet i mężczyzn w 
wieku do 35 lat, zatrudnio­
nych w gospodarce uspo­
łecznionej. Nie skończyli 
szkoły podstawowej i nie 
bardzo kwapią się to nad­
robić. W Zakładach Prze-
mysłu
Zambrowie

Bawełnianego
tylko 15 osób

na 700 zobowiązanych do 
uzupełnienia podstawowe­
go wykształcenia chodzi do 
szkoły dla dorosłych. W Za 
kładach Przemysłu Che­
micznego w Kędzierzynie 
na 456 zobowiązanych — 
do szkoły uczęszczało 18, 
skończył ją jeden. W Dy­
rekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Szczecinie 
32 proc, zatrudnionych nie 
ma podstawowego wykształ 
cenią, uzupełnia je tylko 
2,7 proc.

Nie odgrywa tu roli bez­
pośredni bodziec material­
ny, gdyż zarobki niestety, 
nie wzrastają natychmiast 
proporcjonalnie do pozio­
mu zdobywanej wiedzy. A 
więc rzecz w znacznie głęb 
szych ambicjach, w bar­
dziej długofalowym progra 
mie życiowym. Rzecz w 
atmosferze, która potrafi 
taką ambicję rozbudzić.

ŚWIETNA INICJATYWA

DLACZEGO SIĘ NIE 
UCZĄ?

Dlaczego nie chcą się u- 
czyć? Powodów jest tu 

wiele. Jedni — ponieważ
już w dzieciństwie 
przychodziła im z 
ścią. Drudzy — bo 
rodziny, dzieci ich 
do szkoły, czuliby

nauka 
trudno- 
założyli 
chodzą 

się głu-
pio... Inni wreszcie, bo oba 
wiają się, że nie uda im się 
pogodzić nauki z pracą. 
Ten ostatni powód jest chy 
ba najbardziej istotny. W 
Kędzierzynie („Azoty”) obli 

,.czono„.że czag nauki w §zko 
"le dla dorosłych dodany dó 
czasu pracy fabryce wy 
niesie w ciągu tygodnia 149 
godzin (a tydzień ma 168 
godzin). Wynikałoby z te­
go, że sprawa nauki przęd­

Tu dochodzimy do socjali 
stycznych brygad pra­

cy. Ich regulamin stawia 
na równi obowiązek stałego 
postępu w pracy produk­
cyjnej i „podnoszenie wie­
dzy ogólnej (zdobywanie 
wykształcenia podstawowe 
go i dalsze dokształcanie w 
za kresie wiedzy ogólnej), 
stałe podnoszenie i posze­
rzanie wiedzy zawodowej 
(zdobywanie zawodu, do­
kształcanie zawodowo, roz­
szerzanie umiejętności za­
wodowych, zdobywanie dru 
giego zawodu, uzyskiwanie 
minimum technicznego 
przygotowania zawodowe­
go na zajmowanym stano­
wisku)”...

Członkowie brygad, nie 
mogą uczyć się kosztem 
produkcji; wyniki ich pra­
cy muszą być (regulamin 
każę!) lepsze od przecięt-
nych wydziale. Nauka

stawia się w tym 
niu beznadziejnie, 
cięż...

A przecież 
część młodych

zestawie 
A prze-

znaczna 
robotni-

ków podejmuje trud nau 
ki, dokonuje wysiłku łą­
czenia pracy zawodowej 
z nauką, wynajduje re­
zerwy czasu nie uwzględ 
nione w formalnych wy­
liczeniach. Odsłaniają się 
tu ciekawe rysy charak­
teru młodych robotni­
ków, widać, że potrafią 
oni patrzeć na życic 
znacznie głębiej, niż zwy 
kio się sądzić.

■ me odbywa się też kosztem 
przemęczenia: w brygadzie 
można tak ułożyć zajęcia, 
żeby wcześniejsze pójście 
do szkoły jednego czy dru­
giego robotnika - ucznia 
mc wywołało zamętu w pro 
dukcji.

Nietrudno przewidzieć, 
iż bieżące efekty produkcji 
(przekraczanie norm, za­
robki, wyróżnienia) mogą w 
sposób niemal niedostrze­
galny odsunąć walkę o 
wyniki oświatowe w bryga 
dach na dalszy plan. Trze­
ba więc teraz dużej odpo­
wiedzialności i dyscypliny 
wewnętrznej, aby nie dopu 
ścić do odsunięcia z pola 
uwagi tego, co dla mło­
dych robotników najważ­
niejsze — obowiązku oświa 
ty.

Irena Frąckowiak

Dachau i Neuengamme

IV podręcznikach bawar- 
’’ skich z roku 1949 po­

święcono historii obozu w 
Dachau... 13 wierszy tekstu. 
Dziś w żadnej lekturze szkol 
nej uczniowie nie znajdą 
nawet wzmianki na ten te­
mat. W dawnych barakach 
KZ mieszkają przesiedleńcy. 
Raz po raz prasa ziomkowska 
przynosi sprawozdania z za­
baw i rewii. Do wtóru or­
kiestry jazzowej bawią się 
dzisiejsi mieszkańcy obozu. 
Zginęły bez śladu narzędzia 
zbrodni, pozostawione przez 
Amerykanów ku przestrodze

przyszłych pokoleń. Sklep 
delikatesami j rzeźnię po­
mieszczono na urągowisko w

z

tych samych barakach, w 
których za czasów hitlerow-
skich dokonywano sekcji 
żywych ludziach.

na

U Hamburgu
Durmistrz Dachau — 

Hans Zauner, b. naro­
dowy socjalista, znalazł go­
dnych siebie naśladowców w 
socjaldemokratycznym sena­
cie hanzeatyckiego miasta 
Hamburga. Oto nowe fakty:

W dniach od 7—9 maja 
miały się odbyć na terenie 
dawnego obozu koncentracyj 
nego w Neuengamme uroczy 
stości z okazji oswobodzenia 
obozu przez oddziały brytyj­
skie. Z inicjatywy „Amicale 
Internationale de Neuengam­
me” zjechali się delegaci re­
prezentujący wielotysięczną 
rzeszę dawnych więźniów z 
28 państw. Wśród delegatów 
zabrakło reprezentantów z 
Polski, ZSRR i Czechosłowa­
cji, którym ministerstwo 
spraw zagranicznych NRF od 
mówiło wiz wjazdowych. Tuż 
przed uroczystościami ukazał 
się okólnik senatu hambur- 
skiego ostrzegający delega­
tów przed udziałem w uro­
czystościach ze względu na 
fakt, że wśród byłych więź-

pliwość jego istnienie, zginę­
ły także archiwa obozu...

Postawa Senatu
*7 okazji 15 rocznicy wy- 

zwolenia obozu, dele­
gat Sverre Loberg z Oslo 
starał się dotrzeć do senatu 
hamburskiego, by omówić 
projekt pobudowania pomni­
ka ze złożonych już ofiar. Od 
mówiono mu jednak przyję­
cia. Fakt ten wywołał zrozu­
miałe oburzenie wśród obco­
krajowców. Delegaci z Belgii 
i Norwegii postanowili spo­
wodować demarche swych 
rządów w sprawie uwłacza-
nia czci i 
w a nych.

Zresztą 
zmiernie

pamięci pcmordo-

jest rzeczą nie- 
charakterys tyczną,

niów przybyłych do 
gammę mogliby się 
komuniści.

W Neuengamme

Neuen- 
znależć

zginęło
Ok. 100 000 więźniów. Na te- 

■ renie samego obozu istniało 
krematorium. Dziś okoliczni 
mieszkańcy poddają w wąt-

że tego samego dnia, w któ­
rym więźniowie z Neuengam 
me daremnie stukali do 
drzwi w senacie hambur- 
skim — 8. V. 1960 r. — na 
terenie całej republiki boń- 
skiej wygasł termin ścigania 
przestępstw nazistowskich. 
To, co niedawno jeszcze mia­
ło cechy przestępczej zmowy 
milczenia, przybrało charak­
ter zalegalizowany. (ZAP)
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Czy istotnie 
aż tak źle?

Od znajomego warszawiaka 
usłyszeliśmy niedawno opinię, 
że w poznańskich lokalacn 
nocnych nie można się dobrze 
bawić, ponieważ nie mamy 
dobrych orkiestr tanecznych. 
Pogląd ten stanowi zarzut ala 
miasta, które trzy razy ao ro 
ku gości przybyszów z kraju 
i zagranicy, przybywających 
na Targi i czyni wiele starań, 
aby uprzyjemnić im tutaj po­
byt.

Niedawno — jak wiadomo 
1— odbył się w Poznaniu tur 
niej naszych orkiestr z lo­
kali rozrywkowych zorganizo 
wany przez władze handlowe, 
wydział kultury i Zarząd 
MTP w którym wyłoniono 
najlepszy, siedmioosobowy ze 
spół Henryka Kuczyńskiego z 
.Arkadii’. Z mm właśnie roz 
mawiamy na temat wątpliwo­
ści trapiących naszego inter­
lokutora.

Przede wszystkim repertuar 
zespołu zależy, od tego co 
się tańczy. Tutaj trudno wy­
liczyć tytuły, których jest bar 
dzo dużo. Są to najnowsze 
przeboje od „Oczarowania” dc 
przemiłej „Kaczuszki”, wy­
chwytywane na gorąco z... ra­
dia i w miarę napływu nut 
do sklepów. Repertuar opra­
cowany w stylu dixieland i 
swing, odpowiada także panu 
jącej obecnie modzie tańca. 
Ale to dla młodych. Dla star 
szych, którzy najlepiej znają 
czar tanga i walca — również 
duży „wybór”. Całość — gra­
na z młodzieńczą werwą i 
humorem zachęci do zabawy 
nawet wybrednych gości za­
granicznych.
Sądząc po tej najlepszej orkie 
strze poznańskich dancingów, 
można stwierdzić, że ów war 
szawiak nie miał powodów do 
narzekań. Aby jednak wysoko 
dzierżyć „honor” Poznania nie 
od rzeczy będzie organizować 
konkursy, takie jak ten osta­
tni, systematycznie, przynaj­
mniej raz do roku, by stale 
jednak podnosił się poziom 
artystyczny naszych zespołów 
rozrywkowych (zs)

Wyroki - ostrzeżenie

Finały rodzinnych 
tragedii

Sąd Powiatowy dla miasta 
Poznania rozpatrywał ostat­
nio szereg spraw o znęcanie 
się — po pijanemu — nad 
członkami rodziny. Oto dwa 
przykłady.

Bernard Ciborski (zam, przy 
ul. Gnieźnieńskiej 74) od 
dłuższego czasu znęcał się fi­
zycznie i moralnie nad żoną i 
dziećmi. Pewnego dnia jedną 
z córek pchnął tak, że rozbiła 
sobie głowę c poręcz żelazne­
go łóżka. Żona i dzieci, chcąc 
uniknąć razów i kopniaków, 
często musiały ratować się 
ucieczką Na dodatek Ciborski 
nie pracował. Spokojnie pa­
trzył na wysiłki żony, która 
z pensji sprzątaczki usiłowała 
wyżywić siedmioro dzieci

Kara — rok i 10 miesięcy 
więzienia.

Nie „lepszy” od Ciborskiego 
był Henryk Scherncr (zam. 
przy ul. Zagórze 11/2). Od 
1956 r. maltretował on żonę. 
Nieraz też groził jej zabój­
stwem. Scherner został skaza­
ny na rok więzienia.

Wymieniliśmy tylko dwa 
przykłady. Niechże będą one 
ostrzeżeniem, tak)

omitet Blokowy nr 349 
(ul. Łukaszewicza) 

przygotował 1 bm. z wiel 
ką starannością imprezę 
dla swoich młodszych 
mieszkańców. To była 
impreza jak się patrzy! 
Dzieci miały z czego wy­
bierać. Biegi, wyścigi 
(takie na rowerkach i ro 
Werach), „koło szczę­
ścia”, wędka sprawności, 
loteria fantowa, zabawy i
i wiele innych atrakcji 
czekało na małych u- 
czestników zabawy. Każ 
dego zwycięzcę obdaro­
wano książeczkami, za­
bawkami i słodyczami.

Szliśmy na przełaj, bo też w wie­
lu miejscach nie można przejść 
prostą drogą... Tereny targowe 
przypominają obecnie wiełki 
plac budowy, lub nowoczesne 
osiedle mieszkaniowe po „za­
kończeniu” budowy... Taki obra­
zek jest prawidłowością naszej 
imprezy. Co roku odbywa się 
tutaj małe „przemeblowanie” na 
placach i w pawilonach dla przy­
stosowania całości do potrzeb, 
ekspozycji. Tym razem jednak* 
prace te wzięły większy rozmach 
— na terenie MTP porządkuje się 
bowiem wszystkie „gruntowe” 
aleje, brukuje się place przed 
halami. Na zdjęciu górnym — ro­
botnicy pracowicie układają na­
wierzchnię przed halą nr 16, 
obok tymczasowego pawilonu, 
wzniesionego przez wystawców 
z NRF. Zdjęcia poniżej nie trze­
ba tłumaczyć. Na placu central­
nym — do chwili otwarcia Tar­
gów — jest to codzienny wi­
dok, tutaj bowiem rozładowuje 
się z wagonów wszystkie nade­

słane eksponaty, (z)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Poznańscy aktorzy 
Ziemiom Zachodnim

Realizując akcję populary­
zacji teatru na Ziemiach Za­
chodnich, aktorzy poznańskich 
teatrów dramatycznych wyje­
chali na występy gościnne ze 
sztuką „Pierwszy dzień wol­
ności” — Leona Kruczkowskie 
go. Wystąpili oni z sześcioma 
przedstawieniami w Gorzo­
wie, Pile i Złotowie, (w)

Jeden komitet dla 800 dzieci
Wszystkie nagrody, a by 
ło ich sporo, zaofiarowa­
li rodzice.

Pierwsze miejsce 
wśród najmłodszych w 
wyścigach na rower­
kach, zdobył 5-letni Ma­
ciek Trzebiatowski. W 
konkursie zręczności 
(bieg z piłeczką ping­
pongową na łyżeczce) 
najlepiej spisała się 6- 
letnia Irka Jędrzejczak. 
Śmiechu co niemiara 
wywołały biegi chłop­
ców w workach. 10-letni

Andrzejek Sobek zasłu­
żył sobie na miano naj­
lepszego „workarza”.

Wieczorem w sali III
Hufca Harcerskie­

go odbyła się impreza 
dla starszych dzieci i do­
rosłych. Niektórym ro­
dzicom i młodzieży, naj­
bardziej aktywnym w 
pracach komitetu, wrę­
czono dyplomy uznania. 
W części artystycznej, o- 
prócz teatru kukiełek, 
popisywały się zespoły 
artystyczne. Do całej im 
prezy włączyli się har­
cerze III Hufca, którzy 
ze swej strony przygo­

towali wiele interesują­
cych rozrywek,

l\J ieczęsto spotyka się 
tak dobrze dzia­

łający komitet blokowy, 
jak właśnie ten — nr 349 
— przy ul. Łukaszewi­
cza. Rok zaledwie minął 
od chwili jego powsta­
nia, a już zdołano urzą­
dzić na trzech podwó­
rzach ogródki jordanow 
skie z huśtawkami, zjeż­
dżalniami i piaskowni­
cami. Na czwartym, naj­
większym placu,zorgani 
zowano „centralny” dzie 
ciniec. Komitet otoczył 
opieką ponad 800 dzieci 
i młodzieży. Zachęcił do

Ha taranach łartfowijch. W trosce o upiększenie miasta:

Przy „Bałtyku" - pawilon prasy 
na Rynku Jeżyckim - bar kawowy
Do estetycznego wyglądu poznańskich ulic, nie przyczy­

niają się z całą pewnością rozrzucone w centrum 
i na peryferiach różnego rodzaju budy, stragany, wózki, 
kioski itp. W ciągu kilkunastu lat Poznań doczekał się 
tylko .jednego pawilonu, który nie szpeci miasta. Szklany 
pawilon z kwiatami przy ul. Armii Czerwonej dowiódł, że 
przy dobrych chęciach i pomysłowości można postawić 
ładny kiosk.

Zabłysną nowe neony
Interesujące pomysły CWF i

IVie najlepiej było dotychczas w Poznaniu i neonami. Tyl 
ko nieliczne rubinowe rurki przypominały przechod­

niom, że znajdują się w wielkim mieście. Opierając się na 
zasięgniętych informacjach i codziennej obserwacji można 
wierzyć, że w najbliższym czasie sytuacja w tym zakre­
sie ulegnie zdecydowanej poprawie.

WlalhopoLókl 
redakcja 

przyjmie zaraz 
dzielną sekretarkę 

Zgłoszenia osobiste ul. Grun 
waldzka 19, II ptr., p. 62 

w godz. 11—13.00.

Domnik Adama Mickiewi- 
A cza „chwycił” wśród 

mieszkańców naszego miasta. 
Ustawione wokół ławki są bez 
pr2£rwy zajęte. Starsi pano­
wie z laseczkami i mamy 
z pociechami odpoczywają pod 
opiekuńczym okiem Wieszcza. 
Poznaniakom przybyło nowe 
miejsce spotkań, (mi)

*
Poznańskich Zakładach 

’ ’ Metalowych i Emaliemi 
opracowano ostatnio nowy typ 
lodówki domowej. Cena nie 
ma przekraczać 3 tys. zł. Sprze 
daż — jeszcze w tym roku, 

(mi) 
*

O/ yje sobie takie psisko ca 
’ ’ łą noc i nie ma na nie­

go rady. Ludzie nie śpią, kina, 
denerwują się, a pies wyje. 
List lokatorów z ul. Nowo­
wiejskiego 60 powędrował już 
w tej sprawie do Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Pre 
zydium DRN — Stare "Miasto, 
ale nie pomogło. Stróża przed 
szkoła im. 22 lipca, opiekują 
cego się psem, również nie 
wzruszają jakoś prośby sąsia­
dów. Moż,e dlatego, że sam 
czuwa w ciągu godzin noc­
nych... (an)

Coraz więcej instytucji i 
zakładów wytwórczych inte­
resuje się reklamą neonową. 
Jeszcze przed Międzynarodo­
wymi Targami miasto otrzyma 
kilka pomysłowych i efektów 
nych neonów. Na ukończeniu 
jest wielki neon nowego baru 
samoobsługowgo „As” przy 
pl. Wolności. Ciekawostkę sta 
nowi tu fakt, że do wykonania 
tej reklamy zużyto 400 m. rur 
ki, szklanej.

Kolorowe światła zabłysną 
w tych dniach nad restaura­
cją „Adria”, kawiarnią „Sa- 
voy” i sklepem samoobsługo 
wym „Sezam” przy ul. Gło­
gowskiej.

Przedsiębiorstwu „Rekla­
ma” zlecono także wykona­
nie oryginalnego neonu dla 
Centrali Wynajmu Filmów. 
Zainstalowany on zostanie na 
dachu domu przy pl. Wolno­
ści 16 (nad „Wrzosem”). Stały 
napis „CWF poleca film p. 
t....” uzupełniany będzie co 
tydzień nazwą nowego filmu.

Podobny neon zabłyśnie na 
dachu Technikum Kolejowe­
go przy ul. Fredry. Jego in­
westorem jest Totalizator 
Sportowy. Po każdym ciąg­
nieniu rubinowe rurki oznaj-

150 tytułów 
z Wydawnictwa 
Poznańskiego

Przed trzema dniami otwar 
to w Warszawie V Między­
narodowe Targi Księgarskie, 
które trwać będą do 8 bm. 
Bierze w nich udział około 109 
wystawców z 21 krajów — m. 
in. również nasze Wydawnic 
two Poznańskie. Obszar jego 
stoiska ma 25 m2, ilość tytu­
łów sięga liczby 150. Szcze­
gólnie licznie reprezentowane 
są w ekspozycji WP — książ 
ki o tematyce wielkopolskiej 
i Ziem Zachodnich, (w) 

utworzenia dziecięcych 
zespołów — tanecznego, 
recytatorskiego i sporto­
wego oraz orkiestry. 
Przy komitecie istnieje 
także samorząd młodzie­
żowy, dzielnie pomaga­
jący starszym w uroz­
maicaniu codziennych 
spotkań na placu zabaw.

Wspólny cel — dobro 
dzieci — zdołał już za­
chęcić do pracy w komi­
tecie wielu rodziców. 
Dlatego właśnie stale po 
większa się grono akty­
wu i dzięki temu łatwiej 
kierowTać tą dużą, dzie­
cięcą rodzinką. Efekty, 
po rocznej działalności, 
są już widoczne, a zacho 
wanie niektórych dzieci 
uległo znacznej popra­
wie. (an)

W Poznaniu uporządkowa­
no już wiele osiedli i otynko­
wano setki domów. Na tle 
jasnych budynków brudne, 
odrapane budy i stragany, nie 
sprawiają miłego wrażenia. 
Po drugie można chyba wresz­
cie (po 15 latach) wymagać od 
użytkowników, by brzydkie 
kioski znikły z ulic miasta. 
Prezydium RN m. Poznania 
powzięło już w tej sprawie 
decyzję i jeszcze w tym roku

miąć będą szczęśliwe cyfry 
wylosowane w „Toto-Lotku”.

Powszechny Dom Towaro­
wy zamówił sobie duży, pię 
ciometrowy wizerunek ko­
guta, który umieszczony zo­
stanie na dachu „okrągla­
ka”.
W okresie Targów ulice Po 

znania będą ponadto bogato 
iluminowane reklamami ża­
rówkowymi. Wykorzystane zo 
staną do tego celu słupy 
oświetleniowe począwszy od 
ul. Głogowskiej przez Armii 
Czerwonej do pl. Wolności. 
W poprzek ul. Lampego za­
wiśnie 8 neonów zapraszają­
cych gości do PDT. (mi)

Nowy numer 
„Przeglądu 
Zachodniego"
TA rugi tegoroczny numer „Prae- 

glądu Zachodniego” (organ 
Instytutu Zachodniego) jest nie­
mal całkowicie poświęcony pro­
blematyce Czechosłowacji i stosun 
kom naszym z bratnią republiką. 
Otwiera go artykuł Józefa Muszyń 
skiego o „współpracy polsko-cze­
chosłowackiej w świetle umów 
międzynarodowych”, po czym An­
toni Wrzosek przedstawia rozwój 
przemysłu Czechosłowacji. Rolni­
ctwu poświęcony jest artykuł Ma 
riana Jerzaka, który omawia szyb 
kie tempo socjalizacji wsi. O kraj 
obrazie Czechosłowacji doskonale 
informuje artykuł Stanisławy Zaj 
chowskiej. Z innych materiałów 
zwraca uwagę informacja o dzia­
łalności w Ppznaniu Tow. Polsko- 
Czechosłowackiego przed wojną i 
jego trudności w okr. „wielkomo­
carstwowych” tendencji rządów sa 
nacyjnych. Jerzy Kozeński przypo 
mina czynny udział w pracach 
Towarzystwa zmarłego niedawno 
dziennikarza poznańskiego Tadeu­
sza Powidzkiego.

Tylko część numeru dotyczy pro 
blematyki niemieckiej, (fh) 

Z festiwalu Filmowego w Cannes. Od lewej: aktorka Machiko Kio 
(Japonia), J. Sauwina (ZSRR) i Jankę Kule (USA).

Fot. — „Głos"

ulice mają być całkowicie n- 
wolnione od plagi szpetnych 
bud, często usytuowanych w 
nieodpowiednich miejscach. 
Projekt każdego nowego 
obiektu musi być tym razem 
zaakceptowany przez Wydział 
Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego.

Obecne kioski „Ruchu” też 
mają być zastąpione bardziej 
nowoczesnymi. Z inicjatywy 
Wydziału Architektury — 
SARP ogłosi w najbliższym 
czasie konkurs na projekt este 
tycznego, odpowiadającego 
dzisiejszym wymogom — kios­
ku. Wydział zaproponował, by 
przy tej okazji architekci 
przystąpili do opracowania 
projektu na pawilon prasy i 
książki, który ma stanąć przy 
kinie „Bałtyk”. Dyrekcja 
„Ruchu” poparła konkurs, 
sugerując równocześnie by w 
przyszłości urządzić w pawi- 
icme także bar kawowy.

Z korzyścią dla wyglądu 
poznańskich rynków będzie 
ustawienie na nich segmento­
wych pawilonów, przeznaczo­
nych ala sprzeuaży mięsa i 
uooju gospodarczego. „Mia- 
stoprojekt” otrzymał juz zle­
cenie na wykonanie projektu. 
Szpetne budy zastąpi się no- 
woczesnymi halami.

Rada Narodowa — Jeżyce 
która wykazuje wiele troski 
o należyty wygląd dzielnicy 
projektuje uczynić z Rynku 
Jeżyckiego coś w rodzaju cen­
tralnego placu dla mieszkań­
ców. Do 22 lipca budy ze 
sprzedażą mięsa zostaną prze­
rzucone na Ui. Kościelną. Ra­
da postara się także o sta­
łe miejsce oia codziennego 
targu. Natomiast na Rynku 
powstanie bar kawowy, a rów 
meż ma być ustawione po­
dium dla występów. Projekt 
□aru kawowego doczeka się 
realizacji w lipcu. W ciągu 
trzech dni do dyspozycji ka- 
wiarzy ustawi się 25 stolików 
pod parasolami. Ta innowa­
cja traktowana będzie jako 
eksperyment. O ile „zda egza­
min” wprowadzi się ją na 
stałe. Można jednak przypusz­
czać, że większość mieszkań­
ców (a może wszyscy?) z za­
dowoleniem przyjmie inicja­
tywę gospodarzy dzielnicy.

Anna Siekierska

Ob. MS i TK — Wilda: Termin 
składania podań o przyjęcie do 
Oficerskiej Szkoły Radiotechnicz­
nej (podobnie jak do Oficerskich 
Szkół: Lotniczej, Samochodowej, 
Chemicznej, Medycznej, Inżynie­
ryjnej, Łączności itp) upływa z 
dniem 15 lipca br. Warunki przy­
jęcia: stan wolny, wiek do 24 lat, 
dobre zdrowie i matura. Podania 
o przyjęcie należy składać na dru 
kach dostarczonych przez Wojsko 
we Komendy Rejonowe. Najlepiej 
zgłosić się osobiście do WKR Po­
znań - Miasto I ul. Rolna 53 (tel. 
&03-74), gdzie uzyskacie szczegó­
łowe informacje. W każdym razie 
nie należy zwlekać z decyzją.
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Pracownicy poszukiwani
Rodzinę z 3 pracownikami do prac potowych 
poszukuje Spółdzielnia Produkcyjna Snieciska, 
pow. Środa Pozn. Nowe mieszkanie zapewnio-
ne. Stacja kolejowa i szkoła 7-klasowa w
miejscu. Warunki do omówienia na miejscu.

1955g
Operatorów z uprawnieniami i prawem jazdy 
kat. I lub II na żurawie „Star” i „Paździer-
nik” oraz spawaczy przyjmie natychmiast
do pracy w terenie lub w Poznaniu — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- 
i Wodno - Inżynieryjnego w Poznaniu, Stary 
Rynek 77, pokój 202. K3552
2 inżynierów konstruktorów specjalność
obróbka plastyczna, 4 inżynierów - kalkulato­
rów i 2 kreślarzy — przyjmie Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych, Poznań - Starołęka, 
ni. Pstrowskiego 1. Uposażenie wg układu zbio 
rowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

K3566
10 brukarzy i 5 taraniarzy do robót kostko­
wych 9T1 przyjmie zaraz na okres dłuższy 
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 18 — tcl. 648-41. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego pracy
w budownictwie i komunikacji. K3583
Głównego księgowego zatrudni zaraz Wielko­
polska Spółdzielnia Pracy Rybacko - Przetwór­
cza w Poznaniu, ul. Małe Garbaty 4. Wyma­
gane wyższe wykształcenie lub średnie oraz 
kilkuletnia praktyka na stanowisku głównego
księgowego. K3610
Kwalifikowanych pracowników z praktyką — 
zatrudni przedsiębiorstwo państwowe przygo­
towujące się do uruchomienia produkcji in­
strumentów blaszanych. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K3611.
Pracownika z uprawnieniami do naprawy 
i konserwacji sprzętu p.-pożarowego — poszu­
kuje jednostka uspołeczniona w Poznaniu. 
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K3613.
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacji w 
Poznaniu przyjmie do pracy zaraz następują­
cych pracowników:
1.

2.

3.

4.

5.
6.
7.
8.

inżyniera budownictwa z uprawnieniami 
i praktyką inwestycyjną;
inżyniera mechanika lub technika mecha­
nika z praktyką;
40 kierowców samochodowych z I lub II 
kat. prawa jazdy na taksówki;
100 konduktorów tramwajowych i 50 mo­
torniczych tramwajowych — warunek przy­
jęcia: zamieszkanie na terenie m. Poznania, 
wykształcenie 7 klas szkoły podstawowej; 
robotników fizycznych do prac torowych;
5 mechaników samochodowych;
5 ślusarzy;
4 blacharzy karoseryjnych.

daty

ł >3

1500

K3795

|

Przetargi Komunikaty

Gospodarstwo PGR Roęalin, powiat Poznań,
kc}.' Puszczykówkc ogłasza przetarg

w dniu 9 czerwca 1960 r., o godz. 11, na wy­
dzierżawienie 10 ha sadu. K3766

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Swarzędzu, ul. Wiankowa nr 3 — ogłasza prze­
targ na wykonanie: kapitalnego remontu bu­
dynku warsztatowego, obejmującego roboty: 
murarskie, ciesielskie i dekarskie. Bliższych 
informacji udzieli kierownictwo Spółdzielni. 
Praca ma być wykonana z materiału częścio­
wo wykonawcy i zleceniodawcy. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel 
cze i prywatne. Teraiin składania ofert ustala 
się 10 dni od dnia ogłoszenia w biurze Spół­
dzielni. Zastrzega się prawo dowolnego wybo­
ru oferenta. K3683

Dyrekcja Technikum Odzieżowego w Pozna­
niu, ulica Kazimierza Wielkiego 17, zaprasza 
do składania ofert w terminie 7-dniowym od

ogłoszenia na wykonanie:
sztuki wieszaków stojących rozm.
2 m, szer. 1,90 m;
podstawę pod lustro: szer. 1,20 m, 
80 cm, długość 80 cm;
tablicę do podziału godzin 112X197 
sztuk pionków toczonych o śrcdn.’16

wys.

wys.

cm: 
mm

wysokość 4 cm;
ławy ogrodowe; 
obudowanie do maszyny szyjącej ze 
szkłem.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Dyrekcja za­
strzega sobie wybór oferty według własnego 
uznania. K3753

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Poznaniu, ulica Świerkowa 10 (Dębiec), 
telefon 24-83, ogłaszają przetarg na wymu­
rowanie suszarni.’ Wymurowanie obejmować 
będzie:

wymurowanie 
wymurowanie

3. wymurowanie 
4. wymurowanie

komory; 
drzwi;
wózka; 
paleniska.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
stu — Poznań, ul. Gajowa la, pokój

na miej- 
nr 15.

K3618

Ucznia przyjmie Zakład 
Elektroinstalacyjny: Ra­
decki, ul. Sierakowska 34,
od godz. 16—18. 2021 g
Gospodyni samodzielna do 

c 3 osób potrzebna. Poznań.
Czerwonej Armii 30 m. 1.

2030g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Mistrz malarski, Po­
znań, Dąbrowskiego 330.

2096 g
Kobietę do prowadzenia 
gospodarstwa domowego i 
hodowli w gospodarstwie 
rolnym zaraz poszukuje 
Al. Heurchke, Troszczyn. 
poczta i stacja kolejowa 
Opalenica. —Ag

Kupno
Samochód „Zis - Wilis” 
względnie podobny albo 
1-tonowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2024g.

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma „Pcd- 
plume”, Poznań. Rynek 
Łazarski 2. 49997g
Maszynę dziewiarską ku­
pię. Ofetry z opisem i po­
daniem marki, ceny. Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2040g.
Podzielnicę frezarską kom 
piętna kupię. Poznań, Za-
kręt 10. 2046 g
Opony i dętki 750X20 ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2063g.

Silnik 
250 na 
dam.

nowy do 
16-kach ■

Poznań,
skiego 15a m. 2.

„Jawy” 
— sprze- 
Rutkow-

K3710
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska Poznań Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

47571g
Samochód Fiat 500 Simka 
sprzedam. Nowak, Wągro
wiec, Lipowa 4. 2094g

Dnia 31 maja 1960 r. zmarła na posterunku 
w czasie pełnienia obowiązków

Izabella Kiedrowska
mgr farmacji — pracownik apteki nr 78 

w Gnieźnie.

DYREKCJA TECHN. WETERYNARYJNEGO
WE WRZEŚNI, województwo poznańskie 

po 3-letniej przerwie wznawia 
NABÓR UCZNIÓW DO KLASY Ł

Warunkiem przyjęcia ukończenia 7 klas Szkoły 
Podstawowej i nieprzekroczenie 16 roku życia. 
Zgłoszenia kandydatów kierować należy na 
adres: Państwowe 5-letnie Technikum Wetery­
naryjne, we Wrześni, województwo poznańskie. 
Podania przyjmuje się do 25 czerwca 1960 r.

Ciągnik Zetor niski, do­
bry, tanio, spiesznie sprze 
dam. Sulęcin, Żwirki i 
Wigury 2, woj. zielono-
górskie. 1219 p Kalisz! Mieszkanie dwu- 

nokojowe, komfortowe — 
zamienię na podobne, w 
Poznaniu.' " Poznań, tel.

Sprzedam „Skodę 1101” w 
idealnym stanie. Poznań- 
Smóchowice Wigury 9, 
od godz. 16,30. 2081 g
Motocykl „Junak” oraz 
przyczepkę ,.Sum-Lux”, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Zeylanda 2 m. lOa. 

2070g
Silnik pierścieniowy, roz­
rusznik . 26 kW, okazyj­
nie sprzedam. Krajewski,
Gniezno, 
telefon

Mickiewicza 7a,
16-23. 2083g

Klatki norcze używane 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2095g.
Rower z motorkiem wę­
gierskim jak nowy sprze­
dam. Poznańska 26 m. 8. 

________2103g
Sypialnia stylowa (brzoza
kanadyjska, wewnątrz
mahoń), sprzedam. Po­
znań, Wojska Polskiego 13 
— I piętro, godz. 16—18.

2105g
Spacerówkę giętą drew­
nianą, nowa tanio sprze­
dam. Staszica 19 m. 18. 
______________________ 2H0g 
Chippendale jadalnię kom 
piet okazyjnie sprzedam. 
Tel. 657-95 lub Oferty Bili 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2118g.

637-93. 2027g
Lokal handlowy 20 m» 
śródmieście, położenie 
idealne odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2038g.
Student absolwent medy­
cyny poszukuje pokoju. 
Może zwolnić na czas 
MTP. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2052g.
Zamienię duży pokój z
kuchnią 
podobne 
Oferty

śródmieście na 
lub mniejsze 

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
2061g.
Zamienię mieszkanie w 
Jeleniej Górze, wygodne, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2086g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią na dwa mieszka­
nia po pokoju z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2097g.
Lokal warsztatowo-miesz- 
kalny, centrum — odstą­
pię. Oferty Biuro Ogło- 
sz.eń, Świerczewskiego 3 
dla 2115g.

ZAKŁADY MECHANICZNE „GORZOW”
W GORZOWIE. WŁKP. 
ul. Przemysłowa 14/15

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA
SILNIKI ELEKTRYCZNE DO PRALEK — 
szt. 495, cena jedn. 480,— zł, charaktery­
styka silnika: 1 fazowy, 220 V, 3/A, 100 W, 
1300 obr./min.

Zakupu silników mogą dokonywać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zamówienia przyjmuje: Dział Zaopatrzenia, 
• telefon 709. K3773

Materiały ogniotrwałe dostarcza zleceniodaw­
ca. Termin wykonania prac do 15 sierpnia 
1960 r. Rysunki wymurówki wraz z koszto­
rysem będą do wglądu na pokoju nr 4, w 
godz. od 7—15. Oferty należy składać w ter­
minie 7 dni od dnia ogłoszenia. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta względnie nieprzy- 
jęcia żadnej z ofert bez podania przyczyny.

K3810

Zamienię pokój samo­
dzielny na pokój z kuch­
nią, lub kupię pokój z 
kuchnią wyłączone, cena
obojętna. Oferty Biuro
Ogłoszeń^ Świerczewskie­
go 3 dla 2107g.

Sprzedam gospodarstwo 
16,65 ha. Antoni Gronak, 
Wierzeja, poczta Grzebie 
nisko, pow. Szamotuły.

12194p

Zamienię 
pokojowe, 
ski czynsz

mieszkanie 
blokowe,

2-

na podobne,
centralne ogrzewanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2108g.

Dom 2 pokoje, kuchnia, 
chlew, stodółka murowa­
na, dachówką kryta, mor 
ga własnej ziemi i 1 ha 
dzierżawy, blisko kolei, 
kościoła, pow. Środa, spie 
sznie sprzedam 65.000 zł. 
Zgłoszenia: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 12366p

KOMUNIKAT
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i Micszkauio- 
w’ej w Ostrowie Wlkp., podaje do wiadomo­
ści, że w związku z kapitalnym remontem 
ul. Krotoszyńskiej w Ostrowie Wlkp., zamyka 
się z z dniem 1 czerwca 1960 r. na okres 
około 6 miesięcy ruch kołowy na drodze pań­
stwowej nr 16 na odcinku 1150 mb. od gra-
nicy miasta do skrzyżowania z ul. Prądzyń-
skiego. Objazd długości 1680 mb. prowadzi 
ulicami Głowackiego, M. Buczka i Prądzyń-
skiego. K3812

Parcele, dowolna zabudo­
wa 1000 mi i parcele mor 
gowe, okolica Winiar — 
tanio sprzeda właściciel: 
Gwardii Ludowej 4, m. 3,
od godz. 17. 2042g
Działkę budowlaną 1090 
m! korzystnie sprzedam. 
Luboń, Sobieskiego 73. 

2083g
Kościan! W centrum mia 
sta dom 140 m2 — sprze­
dam, przy kupnie miesz­
kanie wolne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2102g.
Dom 4-izbowy z parcelą 
budowlaną w miasteczku 
Chocz, pow. Pleszew spie 
sznie sprzedam 70.000 zł. 
Zgłoszenia: Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

12365p

Parcela 5 ha ziemia
buraczana, blisko Jaroci­
na zaraz sprzedam 15.000 
zł — ha. Zgłoszenia: O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 12367g

Poszukuję pożyczki 30.000 
zł, dam pokój wyłączony 
samotnej osobie lub za­
bezpieczenie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^ 3 dla 2057g.
Obligacje pożyczki pań­
stwowej na kwotę ca 

zł — sprzedam,

Gospodarstwa, domy po­
leca oraz poszukuje. Po­
średnictwo: Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

12368p

gabinetDentystyczny
Stępka, Poznań, Wielka 17 
narożnik Garbar, telefon 
835-08, przyjmuje codzien
nie 9—18. 4984Cg

Zgubiono aktówkę z do­
kumentami na nazwisko 
Kazimierz Idziak. Zwrot 
za wynagrodzeniem. 2427g

60.000 
wzgl. zamienię na samo­
chód. Oferty Biuro Ogło-
szeń,
dla 2098g.

Swie Tczewskiego

Prosperującą wytwórnię 
galanterii gipsowej — 
sprzedam. 2U6g
100 do 200 owiec na wy­
pas przyjmę. Poznań, 
Grodziska 133 m. 2. 2171g

Kawaler samotny, wy­
kształcenie techniczne i 
muzykalne, posiadający 
willę oraz sad w Pozna­
niu, pozna pannę zgrab­
ną, ładną, niebiedną, do 
lat 24. Cel matrymonial-
ny. 
szeń,
dla 2005g.

Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

Dwie panie wieku 40 i 50 
lat poznają panów w od­
powiednim wieku, cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2109g.

Wdowa po pięćdziesiątce, 
przystojna, bezdzietna, re 
ligijna. inteligentna o 
szlachetnym charakterze 
wzrost 160, własne, ładne 
mieszkanie (2 pokoje, ku­
chnia, łazienka w Pozna­
niu) z braku znajomości 
pozna i poślubi pana o 
tycłi samych walorach od 
lat 53—60 na stanowisku, 
niepalący, wysoki mile 
widziany. Poważne ofer­
ty z fotografią (zwrot, 
dyskrecja zapewniona, 
rozwiedzeni wykluczeni) 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2099g.

Panna, blondynka, lat 31, 
wykształcenie średnie z 
komfortowym mieszka­
niem zapozna w celu ma 
trymonialnym kulturalne 

• go pana. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2039g.

Rada Zakładowa

2539g
DyrekcjaRada Zakładowa

W dniu 31 maja 1960 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz serdeczny przyjaciel

W ciężkim smutku pozostają 
SIOSTRA I RODZINA

Dnia 1 czerwca 1960 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, moja nigdy niezapomniana sio­
stra, przeżywszy lat 76, śp.

z Nowaków

Podstawowa Organizacja Partyjna « 
SPOŁECZNEGO PRZEDSIEB. BUDOWLANEGO? 

ODDZIAŁ W POZNANIU

Stanisława Dąbrowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

•ejanaona

Dnia 31 maja 1960 r. zmarł, sp.

Władysław Górski
kościele Matki

Rada Nadzorcza Zarząd

2515g Poznań.

Dyrekcja
K3801

pomoc w

2ONA Z RODZINĄ 
2364g

RZEMIES ŁNI CZE J SPO ł.DZ.
I ZBYTU METALOWCÓW

zawiadamiają
I RODZINA

1640g

Wszystkim, którzy

Pracownicy 
ZAOPATRZENIA

okazali współ-
czasie choroby i zgonuwspółzałożyciel naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie na długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 16,30 w Krzyżownikach.

W Zmarłej straciliśmy młodego, dobrze zapo­
wiadającego się fachowca.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm„ o go­
dzinie 11,30 z kostnicy cmentarza na Junikowie.
ZARZĄD APTEK WOJEW. POZNAŃSKIEGO

dh Kazimierz Ryła 
drużynowy 10 Poznańskiej Drużyny Harcerzy 

im. Leszka Białego.
W Zmarłym straciliśmy dobrego harcerza 

i drużynowego.
RADA DRUŻYNY 

KOMENDA HUFCA POZNAN- WILDA

Dnia 1 czerwca 1960 r. zmarł nasz nieodżało­
wanej pamięci kolega

Eugeniusz Mikuła
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i w. pełni 

oddanego przedsiębiorstwu pracownika.
Cześć Jego pamięci!

W pierwszą rocznicę śmierci mego najdroż­
szego syna, naszego kochanego brata, szwagra 
i wujka

Michała Fliegera
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie-
dzielę, 5 bm., o godzinie 10 w 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu

Życzliwych pamięci Zmarłego
MATKA

Pracownikom: Dyrekcji ZNTK Poznań, Działu 
Głównego Mechanika, Oddziału Techniczno- 
Obsługowego, Oddziału Narzędziowego, Oddziału 
Elektrotechnicznego, Kołu Łowieckiemu przy 
ZNTK Poznań, członkom ZBoWiD oraz Orkie­
strze ZNTK i wszystkim Przyjaciołom, Znajo­
mym, Lokatorom i Krewnym za złożone wyr 
zy współczucia, kwiaty i wieńce oraz udział 
pogrzebie mego męża, śp.

Edmunda Gmsińskkgo
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZONA Z RODZINĄ
_ __________________2092g

czucia
mego męża, śp.

Alojzego Dobrowolskiego
a w szczególności Przew. Duchowieństwu, In­
stytucjom, Lekarzom oraz tym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie składam tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWAŃ 1E

.GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; 
redakcji 648-85: dział łączności z czvtelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”.
szewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata ,,Głosu Wielkopolskiego”' miesięcznie — 12.50 zł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150

sekretarze

.Ruch” urzędv pocztowe l listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc
Warszawa na okres kwartalny półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa.

a za granicę przyjmuje PKWZ .Ruch” 
Agencja Pu blięystyczno-In formacyjna;

Biuro Ogłoszeń: RSW 
zł. Prenumeratę pr;

Poznań, ul. Swier- 
ddziały delegatury

w Warszawie ul. Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-100024 
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna: PAP —

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02.



------------------------------ INFORMACJE---------------------------------

5 czerwca - święto wsi
ała wieś polska przygotowuje się do obchodów Łudo- 
wego Święta, które w tym roku przypada w dniu

5 czerwca, 
dzaeżowe i 
organizacje 
występów.

Ustalone już zostały programy; zespoły mło- 
harcerskie, wiejskie zespoły świetlicowe oraz 

społeczno-kulturalne kończą przygotowania do

Najpowszechniejszą formą 
uczczenia Ludowego Święta 
będą w tym reku otwarte ze­
brania podstawowych organi­
zacji partyjnych PZPR i Kół 
ZSL — głównych organizato­
rów i gospodarzy uroczystości. 
Na zebraniach tych omówiony 
będzie dorobek wsi, dorobek 
całego kraju, obecne potrzeby 
wsi i zadania rolnictwa.

zostaną z obchodami setnej 
rocznicy urodzin znanego pol­
skiego ludoznawcy i etnogra­
fa — Oskara Kolberga.

Jako główny punkt ob­
chodów w woj. olsztyńskim 
obrano Szczytno, gdzie 40 
lat temu powstała Mazur­
ska Partia Ludowa.

„GŁOS“ |

Policja wtrąca się...
Policja zachodnioniemiecka 

w Bochum nie zezwoliła na ro­
zegranie meczu miejscowej 
drużyny z Chemie Halle (NRD). 
Przyczyna: Godło państwowe 
NRD na dresach (!) (j)

SPORT --------------------------------- —

Zawisza atakuje lidera II ligi
Wczoraj rewegrane zostały dwa dalsze spotkania dziewią­

tej kolejki II ligi piłkarskiej.
W Warszawie miejscowa 

Polonia przegrała z Zawiszą 
Bydgoszcz 1:2 (0:0), a w Kra-

Ochyra mistrzem szabli
□Turniejem szablistów zakończone zostały we Wrocławiu

-1 indywidualne szermiercze mistrzostwa Polski. Do wal-
ki o mistrzowski tytuł w na 
zawodników.

szej koronnej broni stanęło 50

kowie w meczu grupy połud­
niowej Garbarnia zwyciężyła 
Górnika Radlin 2:1 (2:0).

Tak więc, po meczu war­
szawskim zespół Zawiszy stał 
się obecnie najgroźniejszym 
przeciwnikiem poznańskiego 
Lecha w walce o przodownic­
two w grupie północnej II ligi, 
tym bardziej, że już za ty­
dzień Zawisza „przyjmie” u 
siebie właśnie drużynę poznań 
ską. (j)

Podczas Święta w setkach 
miejscowości w całej Polsce 
zorganizowane zostaną uro­
czyste manifestacje chłop­
skie Qraz odbędą się liczne 
zloty młodzieżowe połączo­
ne ze spotkaniami ze sta­
rymi działaczami ruchu lu­
dowego, z przeglądem osiąg­
nięć kulturalno _ oświato­
wych kół ZMW, zawodami 
sportowymi, konkursami ar-

Na terenie 
wrocławskiego

województwa 
odbędą się

tystycznymi itp.
Ponieważ rok 1960 jest

liczne akademie i wiece. Prze­
szło tysiąc aktywistów ZMW 
weźmie udział w zbiórce ulicz 
nej na Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół i na budowę Do­
mu Chłopa. W województwie 
tym z okazji Święta Ludowe­
go wystąpi przeszło 350 zespo­
łów artystycznych.

Podczas uroczystości w Ko­
morowi0 (woj. lubelskie) o- 
twarte zostanie muzeum Kra­
szewskiego, a w Łowiczu — 
odbędzie się zakończenie ogól­
nopolskiego raidu turystycz-
no

pierwszym rokiem obchodów 
Tysiąclecia, manifestacje od­
będą sie także w miejscowoś­
ciach, szczególnie upamięt­
nionych w naszych dziejach.

motorowego młodzieży
wiejskiej z całej Polski.

NAD BAŁTYKIEM

Itak np. obchody odbędą 
się m. in. w Pyrzycach na 

Pomorzu Zachodnim, gdzie 
duża manifestacja chłopska 
przebiegać będzie pod hasłem: 
trzymamy straż nad Odrą.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter będzie miał obchód 
Święta Ludowego Ziemi Kra­
kowskiej — w Poroninie, gdzie 
chłopi złożą hołd pamięci Le­
nina.

W czasie obchodu prze­
widziane jest odsłonięcie 
kilku pomników i tablic pa­
miątkowych. poświęconych 
walkom chłopskim o naro­
dowe i społeczne wyzwole­
nie. Wmurowanych też zo­
stanie kilkaset kamieni wę­
gielnych pod budowę szkół 
Tysiąclecia.

ZABŁYŚNIE ŚWIATŁO
wielu wsiach tego dnia 

’ ’ po raz pierwszy zabły­
śnie elektryczne światło, w 
wielu miastach i miasteczkach 
całej Polski otwarte zostaną

W Przysusze (woj. kieleckie) 
obchody świąteczne połączone

wystawy rolnicze zwłasz-

® ^Kf IA1EK

cza wystawy maszyn rolni­
czych i sztuki ludowej.

W święcie wsi koszalińskich 
spodziewany jest liczny u- 
dział delegacji robotniczych — 
m. jn. robotników ze Stoczni 
Gdańskiej.

M. W.

1 Dn ie Warty... :

1
11/ Poznaniu mamy dwie | 
*• Warty. Jedna to rze- j 
ka. Płynie leniwie, gdzie- j 
niegdzie trafiają się mieli- ■ 
zny. W niektórych miej­
scach nurt jej jest bardziej 
wartki, ale wystające tu i 
) ówdzie ostrogi hamują jej 
! biegi. Z tych powodów nie 
I mogą po niej pływać więk­
sze jednostki rzeczne. Nie­
długo maja jednak nastą­
pić zmiany. Przyjdą lu­
dzie, którzy uregulują jej 
koryto, pogłębią itp., tak 

> aby w przyszłości pływały 
) po niej duże statki. Dla 
I pełnego obrazu przypom- 
i nieć wypada, że ta Warta 

spływa do Odry.
i Draga Warta jest druży- 
1 ną piłkarską. Nasuwa się 
i porównanie, że Warta pił­

karska jest podobna do
’ Warty — rzeki. Płynie (gra) 
; tak samo leniwie, zatrzy- 
Imuje się na mieliznach i 

ostrogach (najczęściej no­
gach przeciwników).

) Na tym kończą się po- 
? dobieństwa. Nie zanosi się 
f jednak na zmiany na lep- 
i sze. I to jest najsmutniej- 
( sze. Nie można się dziwić, 
i że wierni kibice odwracają 
< się od swej Warty. Dopin- 
i gują przeciwników, gwiż- 
( dźą na sędziego, który nie 
I uznaje prawidłowo strzelo- 
( nej Warcie bramki. • 
l A może jednak na słabą 
Igrę znajdzie się jakieś le­

karstwo? W przeciwnym 
razie Warta może „spły­
nąć” do IU ligi, czego chy­
ba nikt jej nie życzy.

J. M.

Mimo braku kontuzjowa­
nego Zabłockiego i podobno 
również kontuzjowanego Pa­
włowskiego, pojedynki szabli­
stów stały na poziomie godnym 
aktualnych mistrzów świata. 
Wpłynęła na to nie tylko do­
bra forma czołówki, lecz rów­
nież zadowalający poziom mio 
dzieży.

Ostatecznie mistrza Polski 
wyłoniły walki barażowe z 
udziałem aż 4 zawodników.

W wyniku barażu Kuszew­
ski i Ochyra odnieśli po dwa 
zwycięstwa i stanęli do ko­
lejnej walki barażowej. Zwy­
ciężył w niej Emil Ochyra 5:3, 
zdobywając p> raz drugi tytuł 
mistrza Polski. Dalsze miej­
sca zajęli: 2) Kuszewski, 3) 
Wójcicki, 4) Piątkowski, 5) 
Sobol, 6) Zub, 7) Wandzioch i 
8) Pawlas. (PAP)

Blask i Włókniarz 
w lidze poznańskiej

Zakończone zostały finało­
we rozgrywki c wejście do li­
gi poznańskiej tenisa stołowe­
go. Do decydującej walki sta­
nęło sześć zespołów.

Pierwsze miejsce zdobyły 
rezerwy poznańskiego Stomi- 
la, drugie Blask P-ń, trzecie 
Włókniarz Witaszyce, czwarte 
Kolejarz Czempiń, piąte Błę- 
k:tni Wronki i szóste Promień 
Opalenica.

Awans uzyskały drużyny 
Blasku i Włókniarza. Zwycię­
ski zespół Stomila w myśl re­
gulaminu nie może awanso­
wać do ligi: gra bowiem w 
niej pierwszy źespół Stomila. 
Najlepszymi zawodnikami tur 
nieju byli vSobski Błękitni i 
Maślak Kolejarz, (st)

TABELA 
GRUPA PÓŁNOCNA

1. Lech (1)
2. Zawisza (2)
3. Arkonia (3)
4. Bałtyk (4)
5. Śląsk (5)
6. Unia Racibórz
7. Olimpia (7)

16:2
15:3
14:4
12:6

(6)

8. Unia Gorzów (10)
9. Calisia (11)

10. Warta (8)
11. Polonia W-wa (9)
12. Polonia Gdańsk (12)

11:7
7:11
6:12 
6:12
4:14 
4:14 
2:16

19:5
20:4
15:5
14:8
21:8
17:11
14:17

5:18
5:22
5:16 
4:14 
5:16

Trzydniowy turniej 
na kortach AZS

Dzisiaj rozpoczyna się na 
kortach AZS przy ulicy 
Noskowskiego półfinałowy tur 
niej piłki ręcznej o mistrzo­
stwo Polski juniorów. Oprócz 
mistrza okręgu — AZS Po­
znań — startują zespoły mi­
strzowskie Krakowa, Kato­
wic i Kielc.

W piątek (3 bm.) o godzinie 
17 odbędzie się spotkanie Po­
znań — Kraków, a o godz. 18 
Kielce — Katowice; w sobotę 
(godz. 17) Kraków — Katowi­
ce i (godz. 18) Kielce — Po­
znań; w niedzielę (godz. 10) 
Kraków — Kielce i (godz. 11) 
Poznań — Katowice.

Zwycięzca turnieju zakwali­
fikuje się do rozgrywek fina­
łowych, które odbędą się od 
17—19 bm. w Opolu.

Mistrz okręgu juniorek — 
MKS Gniezno bierze udział 
w półfinałach, odbywających 
się w Gdańsku, (w)

Rekord - legenda
Jak Owens skoczył 8,13 m?

O ekordy sportowe żyją na ogół krótko. Są jednak 
wyjątki: najstarszy rekord w lekkiej atletyce (je­

dyny sprzed 1948 roku) ust snowiony został przed 25
laty.

25 maja 1935 roku słyń 
ny Jesse Owens, jako 
pierwszy w historii prze­
kroczył granicę ośmiu me 
trów w skoku w dal, usta 
nawiając wynikiem 8,13 m 
rekord świata. •

Jesse Ow,ens 21-letni 
wówczas student Uni­

wersytetu Michigan w cią 
gu 45 minut ustanowił w 
Ann Arbor trzy nowe re­
kordy świata i jeden wy­
równał.

Oto historia tego niezwy 
kiego wyczynu:

godz. 15.15: Owens wy­
grywa bieg 100 yardów, w 
czasie 9,4 sek., wyrównu­
jąc rekord świata należą­
cy do Franka Wykoffa;

godz. 15.25: w pierwszej 
i jedynej próbie Owens

skacze w dal 8,13 m! Re­
kord świata;

godz. 15.34; Owens wy­
grywa bieg 220 yardów w 
czasie 0,3 sek. lepszym od 
rekordu świata. Jego wy*
nik 20,3 sek.;

godz. 16.00: Owens zwy­
cięża w biegu 220 yar­
dów przez płotki w czasie 
22,6 sek, o 0,4 sek. lep­
szym od dotychczasowego 
rekordu świata.
IV iedawno w Chicago od 
•L ’ wiedził Owensa korespon 
cent hamburskiego dzien­
nika „Die Welt”. 41-letni 
dzisiaj Owens tak opo­
wiada o pamiętnym dniu 
25 maja 1935 roku:

„Stałem obok masztu, 
wpatrując się w tłum lu-

Dzieje miasta Śmigla
Na półkach księgarskich ukazała 

się jeszcze jedna monografia, zwią 
zana z Tysiącleciem naszego pań­
stwa. Są nią wydane przez ..Wy­
dawnictwo Poznańskie na zlecenie 
Prezydium MRN „Dzieje miasta 
Śmigla”, (cena 10 zł) pióra znane 
go historyka naszego regionu — 
Ludwika Gomolca.

Jest to siedemnasta z kolei pu­
blikacja, poświęcona dziejom te­
go miasta młynarzy i tkaczy. Za 
pierwszą należy uważać kronikę 
napisaną przez pastora zboru 
ewangelickiego — Marcina Arelta, 
wydrukowaną w Gdańsku w 1741 
roku.

Nowa monografia ujmuje histo­
rię Śmigla z punktu widzenia 
współczesnej nauki, wydobywając 
na wierzch nić przewodnią postę­
pu, która przewijała się tu szcze­
gólnie od lat najdawniejszych. 
Najciekawszy w tym mieście wy- 
daje się rozwój arianizmu, który 
na ówczesne społeczeństwo wy­
warł w Śmiglu taki sam wpływ, 
co Raków. Interesująca jest rów­
nież katolicka kontrakcja przeciw 
ko postępowemu na owe czasy a- 
rianizmowi i przeciwko luteranom. 
Walka ta, prowadzona z dużym 
nakładem sił, zniweczyła wiele spo 
łecznych osiągnięć. Przyczyniła 
się do tego szlachta, która sprawę 
wyznania traktowała według wla 
snego prywatnego interesu, za­
przepaszczając idee sprawiedli­
wości społecznej.

„Dzieje miasta Śmigla” będą 
cenną pozycją w bibliotece każde 
go miłośnika naszego regionu.

W POZNANIU

Czerwiec

3
piątek

Imieniny
Klotyldy 
Franciszka

Słońce: 
wsch. 4.35 
zach. 21.86

Teatrg

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Krutniawa” (koniec około g. 22)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Ro
czniak” (USA 7 

GWIAZDA — Al.
go — g. 10.30, 13, 
chester 73” — g.

Marctnkowskie- 
15.30, 18 — „Win 
20.15 „Dzieje mi

łości” (USA 18 1.)
HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 

19 — „Dama z perłami” (NRF 
16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Za­
proszenie do tańca” (USA 12 1.)

MALTA (Środka) — g. 15.45, 18.
20.15 „Zezowate szczęście’

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 
— „Antygona” (koniec około 
21)

NOWY — ul. Dąbrowskiego —

19 
g-

19
g-

,Nie trzeba się zarzekać”
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
. — g. 20 — „Żona na niby” (ko 

nieć około g. 22)
MARCINEK — przedst. zamkn.

(polski 16 1.)
MINIATURKA — ul. Chełmońskie 

go — g., 15.45, 18, 20.15 — „Piątka 
z wyspy skarbów” (ang. 9 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
— „Nocą kiedy przychodzi dia­
beł” (NRF 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Ich wielka miłość” (USA 
18 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 13 — „Nie 
ma miejsca dla dzikich zwie­
rząt” (NRF 7 lat), g. 17, 19 — 
„Awantura o Basię” (polski 7 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30,

7.16 — Melodie; 7.45 — Audycja 
dla dzieci starszych „Błękitna szta 
feta”; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 
— Muzyka i aktualności; 9 — Au 
dycja dla klasy VII pt. „Wszyst­
kie drogi prowadzą do Polski”; 
9:30 — Domenico Modygno śpiewa 
z towarzyszeniem gitary; 9.40 — 
Dla przedszkoli „Na krakowską 
nutę”; 10 — Koncert poranny w 
wykonaniu Orkiestry i Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR; 10.30 — 
Włoska muzyka operowa; 11.30 — 
W szybkich tempach;' 12.04 — Mu 
zyka; 12.35 — Felieton muzyczny 
Jerzego Waldorffa; 13 — Audycja 
dla klas I i II pt. „Piosenki pol­
skie l niepolskie”; 13.40 — Utwo­
ry fortepianowe; 14.05 — Audycja 
dla młodzieży szkolnej z cyklu:

„Z historią pod rękę”; 14.30 Me­
lodie; 15.05 — Koncert Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR; 15.39 — 
Gra Orkiestra Andre Kostelane-

Telewizja
POZNAŃSKA

18.25 — Z cyklu: ,.Historie z tej
ziemi” XI progr. pt. „Postęp
w przyrodzie” — (W-wa); 18.55 — 
Dziennik telewizyjny — (W-wa); 
19.15 — Film krótkometrażowy — 
(lok.); 19.30 — „Życie Galileusza” 
— obrazy dramatyczne Bertolda 
Brechta — (Kraków — K-ce).

KATOWICKA

10 — Przegląd prasy i aktualnoś 
ci; 10.20 — „Borneo” — film fa­
bularny prod. franc.; 18 — Kroni­
ka kulturalna.

WgstauiB

tza; 16.15 „Klub 80-ciu”
„Czwarty sztylet”; 17.15 — Radio­
wy kurs nauki języka rosyjsk;e-

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
PI. Wolności 19 — g. 10—15 — 
„Piśmiennictwe polskie w XVI

go lekcja 68; 17.30 Z życia

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
15.45, 18, 20.15 — „Madame De...” 
(fran. 18 1.)

BAŁTYK — Ul. Roosevelta — g.
14, 17, 20 — „Noc 
kiem” (USA 12 l.)

CZTERNASTKA —

nad Pacyfi-

20 — 
lat) 

SCALA

,Los człowieka” (radź. 16

ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 — „Zezowate szczęście” 
(polski 16 1.)

TĘCCA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Weseli współlokatorzy” (radź.
16 1.)

WOJSKOWE 
17.30, 20 — 
18 15

WARTA —

- ul. Polna — g. 
.Odette S-23” (ang.

ul. 27 Grudnia — g.
10,, 12. 14, 16, 18, 20 — „Paryżan­
ka” (fran. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Dopóki jesteś ze-

dzi, 
na 
nad 
dę

zajmujących miejsca 
stadionie; rozmyślałem 
tym, czy naprawdę bę 

mógł dobrze biegać.
I rzed dwoma 
pośliznąłem się 
dach, odnosząc 
pieców. Bóle

tygodniami 
na scho- 

kontuzję 
dokuczały

mi jeszcze bardziej, kiedy 
tydzień po wypadku, pot­
knąłem się podczas biegu. 

Pamiętnego dnia, w cza-
sie rozgrzewki, 
łem tylko pół 
Larry Snyder,

przebieg- 
okrążenia. 

wówczas

ZSRR; 18.25 — Koncert Ork. Łódź 
kiej Rozgł. PR pod dyr. H. De- 
bicha; 19.15 — Śpiewa „Skolimów” 
21 — Melodie; 21.40 — Sekstet Pol 
skiego Radia z udziałem Heleny 
Bażańsk*ej — sopran; 22.10 — Od 
A do Z Encyklopedia artystyczna; 
22.25 — Muzyka; 22.39 — Miłośni­
kom muzyki kameralnej — Kamil 
Saint-Saens.

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Salon wiosenny;

PAł AC DZIAŁYŃSKICH St.
Rynek — g. 10—18 — wystawa pt. 
„Radziecka książka techniczna”

MUZEUM NARODOWE — g. 9—15 
„15 lat ochrony zabytków Wiel­
kopolski”.

Wiadomości: 5, 6, 7 , 8, 
18, 20. 33.

PR OGRAM II (Poznań!

1«, Koncerty

trener zespołu uniwersytec 
kiego Ohio, a obecnie tre 
ner drużyny olimpijskiej, 
na tyle jedynie pozwolił. 
Snyder chciał zabronić mi 
startu w btegu 100 yar­
dów, obawiając się, że 
kontuzja może się pogor- 

> szyć. Pozwolenie na start 
I dosłownie wybłagałem...

Kiedy padła komenda 
„na miejsca...”, nie odczu­
wałem żadnego bólu. Na 
znak startera wyszedłem 
z dołków, jak błyskawica.

, Wygrałem z przewagą pię 
I ciu yardów przed Bobby 

Grieve.
koczkowie dawno już 

° rozpoczęli zawody.
Trerier Larry Snyder zgo 
dził się na mój udział w 
tej konkurencji pod wa-

AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 
syntóeniczńy, dyryguje — Z. 
Chwedczuk, solistka — D. Mat-

runkiem, że oddam jeden 
tylko skok; 
wziąć jeszcze

Chciałem 
udział w

„Koziołki" informują
Na czerwiec br. „Koziołki” do­

datkowo ufundowały dla uczestni 
ków gier 160—161—162 i 163, (losowa 
nie odbędzie się 5, 12, 19 i 26 
czerwca) — 38 nagród rzeczowych. 
Na kupony wielozakładowe:

Samochód osobowy „Moskwicz”
5
6
2

ny
2
2

Na

rowerów
pralek elektrycznych
kupony materiału 100 proc, wel

premie wczasowe po 2.000 zl 
radioodbiorniki
kupony jednozakładowe:

Motocykl WFM
4 pralki elektryczne
5 rowerów
10 zegarków
Rozlosowanie tych nagród odbę­

dzie się 28 czerwca w świetlicy 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania, (na)

skiego — g. 17.30, 20.30 — „Wszy 
stko o Ewie” (USA 18 1.)

ul. SwierczeW

Betty Davis i Gregory Rataff 
w filmie prod. amer. pt.„Wszyst­

ko o Ewie”

mną” (NRF 16 1.) 
ZNICZ (Żabikowo)

„Dwa zeznania” 
FOT OPLA ST IKON

Czerwonej

g. 20

ul. Armii /
Karlore Vary”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Polonia — „Mój 
wujaszek”, Lech: „Fałszerz”, KA 
LISZ — Stylowe: „Ewakuować 
miasto”, Wolność: „Książę Mysz- 
kin”, Syrena: „Stawka o życie”. 
LESZNO — Panorama: „Milcząca 
Gwiazda”, OSTRÓW — Roma: 
„jeździec znikąd”. Słońce: „Czer­
wony sygnał”, PIŁA—Iskra: „Głó­
wna wygrana”.

Radio

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­
dycja dla dzieci starszych „Błękit 
na sztafeta”: 7.49 — Program dnia; 
8.15 — Radiowy kurs nauki języka 
angielskiego powtórzenie lekcji 68; 
8.36 — Przegląd prasy: 8.45 — Tań 
ce symfoniczne Glinki i Głazuno- 
wa; 9 — Melodie: 9.30 — Porady 
praktyczne dla kobiet w óprac. 
Karoliny Kocowej; 9.40 — Muzy­
ka;- 11 — „Śpiewamy pieśni i pio­
senki”; 11.30 — Duety instnynen- 
talne; 15.10 — „Swojskie melodie”; 
15.30 — Dla dzieci młodszych Ele- 
mele-dudki — opowiadanie Octa- 
wa Pancu Jasi; 16 — Zabytki mu­
zyczne polskiego Tysiąclecia: 17 — 
Muzyka baletowa; 17.50 — Orkie­
stry taneczne: 18 35 — Muzyka i

thews (Anglia) — fortepian.

Dyżury pełnią

biegach 220 yardów i przez 
płotki.

10 minut odpoczywałem. 
Poszedłem do skoczni. Na
wysokości rekordu

PROGRAM I

aktualności; 19.05 Piosenki:
19.30 — Karol Szymanowski: „Król
Roger’

5.50 
gram 
dycji

— Gimnastyką; 6.25 — Pro- 
dnia; 6.57 — Omówienie au- 
szkoinych 1 oświatowych;

23.05 — , 
Melodie.

— opera w III aktach; 
Melodie; 22.34 — Muzyka; 
„Ze świata jazzu”; 23.35 —

Wiadomości: 5.39, 8.39. 7.39. 8.30, 
12.94, 15, 17.25, 18, 21.29, 23.50.

PANSTW. SZPITAL IM. PAWŁO­
WA (chirurgia - interna) — ul. 
Długa 1/2.

APTEKI: ul. 23 Lutego 18, Dzier­
żyńskiego'144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SK13 I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16. tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ
DLA DZIECI CHORYCH Ul.
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
1 święta od godz. 8—10.

ta, 
7,98 
kę.
ny

który wynosił
świa- 

wtedy
m, położyłem chustecz
Rekord ten ustanowio 
został w 1931 roku

przez Japończyka Chuchei 
Nambu.

Kilka razy przemierzy­
łem rozbieg, nie oddając
skoku. Kiedy zdecydowa-
lem się na skok, odbicie 
wypadło dokładnie na bel­
ce. Podczas lotu doznałem 
uczucia, jakby skok się 
nie kończył. Wylądowałem
prawie na 
Chusteczka

końcu skoczni, 
była za mną!

Wiedziałem już, że pobi-
łem rekord świata”.

Tłumaczył: T. K.


